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We Lwowie miesięcznie zł 4'20 
z dostawą do domu... „ 450 
na prowincji 
sa granicą 
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Gena s02. pojed. w calel Polsce 


groszy 


Lwów, Szajnochy 2, tal. 1-87 


Czek P. K. O nr. 142.176 


pod golem niebem! 
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Jakto oni szli za ko mendantem. 


Obecni sanatorzy brzydzili sig Piłsudskim. 


WARSZAWA, 24. sierpnia. (tel. wł.). 

Kazimierz Ehrenberg (obecny re- 
aaktor sanacyjnego „Kurjera Poran- 
nego‘) ania 16. września 1914 roku 
pisał w tym samym „Kurjerze Poran: 
tpm”: 
„Poprostu rozpacz ogarnia kiedy 
się widzi to zaślepienie, płynące z 
przerażającego  mieuk'twa polityczne- 
go, opartego li tylko na ślepej wie- 
rze we wszystko, w co Wieaeń i Be- 
rlin iwierzyć każą. 

Mniejsza jednak o całą tą dyplo- 
mację z oślej ławki, której wynikiem 
jest popieranie przez Galicjan kata 
Wrzesińskiego 1 wywłaszczycieli zie 
mi polskiej. 

Gorzej już, bo wprost oburzają- 
cem, ala każdego Polaka, jest rozpo- 
rząazenie się koroną polską przez 
tych, wyzutych z wszelkiej przyto- 
mności narodowej szaleńców. 

Tę koronę, zalicyjscy szefowje se- 
kcyjni. kandydaci na ministrów i ży- 
uowskor-socjalistyczni agitatorzy wło- 
żyli po świętokraazku. na głowę pru- 
skiego sprzymierzeńca. 

Oto tekst przysięgi jaką legjoni- 
ści Ka 8 w ręce Li E irc Qo 


Ujęcie fałszerzy monel 
pożskich. 


BYDGOSZCZ, 24. sierpnia. S 
Po.ieja wpadia na trop fa'szerzy nowlych 
Ironet 1-no i 5-40 złotowych. Areszto- 
wano Kuta Szlichta i 2 ślusarzy Prybę 
i Szpotańskiego, u których podczas re” 
wizji znaleziono formy do odlewu i 
różne chemikalja. Falszerzy osadzono 
w. więzieniu. 
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generała von — Baczyńskiego 
i sam józef 
pułkownik 


Tę przysięgę skiadał 


| 
komendy naa legjonami austrjackiego 
obecnie c. k. | 


Piisnuski, i 
legjonowy. | 
W tej przysięaze uiema słów o oj- 
czyźnie, © Polsce. Wierność i poslu- 
szeństwo temu, który ślubo sat wier 
ność i posłuszeństwo ce.arzowi 

krzyżaków' 

Z poczuciem zgrozy mjesza się po- 
czucie obrzyazenia. 
| I 


Katastrofa kolejowa 
na Pomorzu. 


KUTNO, 24. sierpnia. (AW). Dziś o 
godz. 2'15 na przystanku Warząciiew- 
ka pomiędzy Kutnem a Toruniem wij- 
aarzyłta się skutkiem zderzenia dwu po” 
ciągyów katastrofa. 15 wagonów ule- 
gło częściowemu lub zupenemu. roz- 
biciu. Wobec zatarasowania tory po. 
cągi do Poznania szły ourężaą drogą. 
Lekko kontuzjowanych j s: 4 kolejarzy. 
Włlądze prowadzą dockodz:na. Sprawj 
ca katas:rofy maszynisia Woźniak zo- 
stał aresztowany. 
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Najszybszy statek powietrzny świata. 


hydroplan angielski „S. 6“, który podczas próbnych lotów przed zawodami 
o puhar Schneidera osiągnął wprosi fantastuczną szybkość 565 km. na go” 
| dzinę. Aparat ma 820 HP. (siły konia). 
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„DZIENNIK LUDOWY“ nr 


imperializm bolszewicki na Dalekim Wschodzie 


Na daleki wschód, na krańce Syberji 
„czerwona“ armja bolszewickiej Rosji 
wysłana zostaja do wartki z wyzwalają- 
cemi się z niewoli kapitalistycznej Chi- 
nami, Wprawdzie bo szaw ky formalnie 
wojny nie wypowiedzieli, ale szlą jedne 
transporty za d:ugiemi w dalekie kraje 
na podbój wschodu i zdobycie z tamtej 
slrony dcsiępu do morza. 

Przypomina sę dos'ownie wojna ro- 
syjsko - japońska z przed lat dwudzie- 
stu kilku, kiedy to imperjalizm Rosji 
carskiej setki lusięcy mużyka rosyjskie- 
go stał na Daleki Wschód dla umiccnie- 
nia potęgi tosyjskiej a 

Czemże się różni w tym zatarju 
wschodnim regme carski od bolsze- 
wickiego? Tam imperjalizm białego ca- 
ra, tu władców! czerwonych... 

Carska Rosia waiczyła przynajmniej 
ze zorganizowaną silnie i szukającą 
ekspanzji potęgą japońską  dzsiejsi 
władcy Rosji walczą z narodem chiń- 
skim, który od szeregu lat krwawi się 
o swe wyzwolenie z niewoli kapitału 
całego świata. Na drodze do wyzwo- 
lenia stanął mu „proletarjacki" *ząd so- 
wietówi. 

I gdy komunist ezni agitatorzy orga- 
nizuą w Europie obłudne manifestacje 
pokojowe, rosyjski chłop i robotnik gi- 
nie na dalekich polach Mandżurji. 

Bo'szewicy widać boją się wypowiz- 
dzieć Chinom wojnę, aby nie wzburzyć 
przeciw sobie ba'amuconego społeczeń- 
stwa rosyjskiego, abij nie przyspieszyć 
swego bankructwa w własnym kraju, 


Vejleton „Dziennika Lud,“ z 26. VII. 1929. 


W. RAORT. 
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Z galerii parjasów. 

We Lwowie jest wielu panów, któ- 
rych w potocznej mowie tytułuje się 
reaaktorami, — Otóż taki „redaktor' 
jest tytułowany ałatepo redaktorem, 
bo nie jest wcale redaktorem. Takie 
nieporoztniema są w naszem mieście 
ostatecznie ao przebaczenia, bo spo” 
tykamy się z niemi na każdym kroku 
Np. Zakład czyszczenia miasta także 
się tylko tak mazywa, choć z czy- 
szczeniem miasta ma mało wspólnego. 
Albo np.: „Komitet rozbudowy... — 
Wszystko to są fikcje o ustalonej na- 
zwie, Nasz „redaktor“ nie jest jed- 
nak TFikcją. Jest, jstnieje, rozwija się 
i szczęśliwie żegiuję poa flagą kor- 
sarza. Skąd się wziął, jak wypłynął, 
co robil przedtem. czem jest obecnie, 
z czego się utrzyniuje i dlaczego Się 
tytułuje redaktorem. o tem nikt nie 
wie, nie wyłączając policji państwo- 
wej. 

Pewnego dnia pojawia się taki e- 
gzemplarz redaktorski — i jest. Z 
początku jest skromny i njedowierza 
„ sobie samemu. Bada teren i stosunki 
w reaakcjach lwowskich, dowiaduje 
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kiedy w niwecz się obróciła kosztow” 
ną propaganda w calej Europie. 
Bo katastroią skończyła się dia ca“ 
ratu wojna z Japonją. Po ówczesnej 
klęsce militarnej rewolucja wstrząsnę” 
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ła poięgą rosyjską, a ostatni jej etap 
rozegrał się w czasie wojny światowej. 
Historja lubi się powtarzać. 
Szkoda tylko krwi proletarjac«iej, tak 
obficie w ostatnich łatach przelewia” 
nej. Chyba, że koniecznie potrzeba tej 
ofiary, aby lud rosyjski uwolnić od pa- 
nującej nad nim bolszewickiej kliki. 


Nowa katastrofa w górnictwie. 


KATOWICE. 24. sierpnia. Nie prze” 
brzmiały jeszcze echa strasznej kata- 
strofy na kopalni „Hildeprand', a już 
notujemy drugi wypadek wieikiej ka- 
tasirofy kopalnianej, tym razem na Ślą- 
sku Opolskim, podczas której jedna- 
kowoż na szwank narażone zostało ży” 
cie górników śląskich, 

Dnia 22. bm. na kopalni Biała-Szat- 
lej pod Bytomiem przy t. zw. szodku, 
gdzie dokonywane są prace górnicze, 
załamał się chodnik, zasypując gruzami 
8 górników, pracujących na miejscu ka- 
taslroty. 

Wszczęto natychmiast akcję tatunko 
wą, dzięki której zdołano z pod stosu 
gruzów! wydobyć górników Gajeckiego 
i Nałuszkad. Polaków z Bytomia, lecz 
niestety już nieży'wych. Ponadto wuy- 
dobyto niejakiego. Golika, z Białej - 
Szarleja, ktorego ciężko rannego od- 
wieziono do szpitala Spółki Brackiej 
w Bytomiu, gdzie jednak nazajutrz 
zmarł. 

5 pozostalych górników, prócz jed- 
uego lżej rannego, wydobiito po paru 
godzinach energicznej akcji ratunkowej 


żywych i zupełnie zdrowych. 

Uniknęli oni śmierci wprost w cu- 
downy sposób. — W chwili katastrofy 
bowiem zcążyli w ostatniej sekundzie 
schronić się do wykutej w skale niszy, 
do której dochodziło zapomocą pomp 
tłoczących zgęszczone powietrze i w 
ten więc sposób uniknęli z jednej stro” 
ny zasypania gruzami, z drugiej zaś 
śmierci przez uduszenie. 


—g= 
DO POMYŚLENIA CHYBA WE 
WŁOSZECH. 


PARYŻ 23. sierpnia. (A. W.). E- 
migracyjne „Posteanija Nowosti* po 
aają, że włoski wiceminister spraw. 
wewn. Bianci wydał okólnik, w któ- 
rym zabroni! rozpowszechniania dzieł 
pisarzy rosyjskich: Tołstoja, Dobto- 
jewskiego, _ Turgeniewa, Gogola 1 
Gorkija we Włoszech. Zdaniem wło- 
skiego wiceministra, utwory tych pi- 
sarzy sprzyjają szerzeniu się mhiliz- 
mu wśróa tmłoaziczy włoskiej. 

—0— 
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się o nazwiskach naczelnych redakto- 
rów, wybitnicjszych współpracowni- 
ków, reporterów, wydawców, metram- 
paży, korektorów i redaktorów „ła- 
miących numer w drukarniach, 

Pewnego dnia .redaktor% głośno 
ouzywa się w renomowanej cukierni: 
„Acn, muszę jeszcze zanieść skrypt do 
drukarni, bo pewnie zostaną bez ma- 
terjalu''. 

Takie odezwanie Się robi efekt. — 
Otoczenie dowiaduje się. że jakaś re- 
dakcja jest w rozpaczy z powodu 
braku skryptu „redaktora i że „re- 
daktor'* jest wogóle dostawcą „ma- 
terjału', 

innego dnia „redaktor'* wybiera się 
do Warszawy. „gdzie proponują mn 
stanowisko w jednej z popularnych 
redakcyj**; to znowu opowiada, że 
nie mioże się zgodzić na warunki 'i 
gażę proponowaną mu w jeducj z 
poważniejszych gazet we Lwowie. 

Akcje „redaktora“ idą w górę. Lu- 
dziejmający notoryczny respekt i lęk 
przed prasą, poczynają na „redakto- 
ra“ patrzeć innemi oczyma. „Reaak- 
tor' intuicyjnie wyczuwa, że jego po- 
zycja socjalna w cukierni. kawiarni, 
na korsic, czy ua dancjngu, umacnia 
się, krzepnie 1 krystalizuje się. Już 
zna kilku kelnerów, którzy go tytu- 
łują per „panie redaktorze, bywa 


w lokalach, gdzie sam gospodarz wi- 
ta go uniżenie, kilku jegomościów z 
masłem ua głowie, kłania mu się na 
ulicy, zredukowane mizeroty aktorskie 
konuferują z nim w sprawie „ataku 
prasowego na dyrekcję teatru, otrzy- 
muje wolne bilety do drugorzędnycn 
kin. a jeden z komisarzy policji na 
avylocie, kłania mu się w pas. 

To dopiero początek karjery „,re- 
uaktora', Z biegiem czasu staje się 
„reaaktor* coraz bardziej bezczelny, 
zuchwały i niebezpieczny, Arogau- 
cko rozparty w fotelu cukierni, lub 
kawiarni, wyciąga z kieszeni jakieś 
zapiski, broszurki, kartki 1 świstki, 
na których szybko coś notuje, uśmie- 
chając się iromicznie. - 

— No, będziemy mieli ładny skan- 
dal! — mówi wreszcie dv jakiegoś 
„kolegi“, sieuzącego z nim przy sto- 
liku. 

Luazie przy sąsiednich stolikach 
naastawiają uszu. Zaniepokojeni w 
głębi duszy, uśmiechają się błędnie 
i kokietują uśmiechem panów, „ďđe- 
aaktorów'. Każdy znich bowiem wie, 
że słowa „redaktora' nie mogą być 
bez znaczenia. A wjadomo: nikt nie 
jest Święty i każay ma na sumieniu 
jakieś ale. Ze służbą w, lokalach pu- 
blicznych .,reaaktor* nigdy nie ga- 
da. On może porozumiewać się tylko 
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Zaopatrzenie enertalne prac, Kolejowych. 


Min. komunikacji wyaał rozporzą- 
azenie w sprawie zaopatrzenia eme- 
rvtalnego etatowych pracowników 
przeasiębiorstwa „Polskie Koleje Pań 
stwowe”, o zaopatrzeniu wdów i sie- 
röt po tych pracownikach, oraz o 
oaszkodowariu za nieszczęśliwe wy- 
padki 

W rozrorzączeniu tem, min. komu- 
aikacji upoważnił ayrekcje kolei pań- 
siwowych ao przyznawania i Wwy- 
miaru świaaczeń. wynikających z roz- 
porząazenia Rady ministrów z dnia 4. 
lipca b. r. aotyczącego zaopatrzenia 
emerytalnego etatowych pracowników 
kolejowych. Kompetencja poszczegól- 
nych ayrekcyj rozciąga się na pra- 
cewników poaległych aanej dyrekcji, 
oraz na emerytów. względnie wdowy 
i sieroty, którzy będąc na służbie o- 
statnio jej podlegali, względnie któ- 
rych mężowie (ojcowie). bęaąc na 
służbie poalegali ostatnio tej dyre- 
kcji. 

Zarzączenie poleca, aby dyrekcje 
kolei państwowych ustaliły w naj- 
krótszym czasie wysługę emerytalną 
poszczególnych pracowników,  obję- 
tyci! rozporząazeniem Rady ministrów 
z ania 4. lipca i wydały im zaśwjad- 
czenie, stwierazające, od jakiej daty 
laczy się im nieprzerwanie wystuzę 
emerytalną. Ponadto dyrekcje pizystą 


pią do przewiazianego rozporzą- 
azeniem przerachowania zaopatrzeń €- 
merytów kolejowych oraz pozostalych 
po pracownikach i emerytach kole- 
jowycn wdów i sjerót. W pierw- 
Szym  rzęazie należy ([rzerachować 
zaopatrzenie t. zw. zaborcze, potem 
zaś zaopatrzenie z tytułu służby pol- 
skiej. { 
Rozporząazenie zawiera przepisy, 
jak należy te przerąchowania prze- 


prowaazać. Jako czas służby w woj- 


sku polskiem należy uważać czas spę- 
azony przed powstaniem państwa 
polskiego na służbie w formacjach, 
wzglęanie w organizacjach wojsko- 
wych, uznanych później przez pań- 
stwo polskie, jako polskie. 

Rozporząazenie wymienia wszyst- 
kie formacje wojskowe, które nale- 
ży uwzgięaniać, a także organizacje 
wojskowe. Pracownicy, którzy ubie- 
gają się o zaliczenie do wysługi cme- 
rytalnej okresu służby w, jeduej z ifor- 
macji lub organizacji "wojskowych, 
powinni przeastawić dowody, stwier 
azające dokładnie czas służby, odby- 
tej w tych formacjach lub organi- 
zacjach. 

W sprawie odszkodowania za nie- 
szczęśliwy wypadek uważać należy 
kążde nagie zdarzenie, wywołane przy 
czysią zewnętrzuą, które spowodowa- 
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z samym gospodarzem, którego każe 
zawołać ao swego stołu. „Redaktor“ 
kryje grymas zadowolenia, kiedy wi- 
dzi, że gospodarz daje kelnerowi ta- 
jemniczy znak  porozumiewawczy, 
zwracając mu w ten sposób uwagę ma 
znakomitego gościa i (woła głośno 
na całą salę: „Jedną specjalną dla 
pana redaktora“! 

Niekiedy wyciąga „redaktor z kie- 
Szeni, gratisowe bilety na mecz fot- 
bałowy, wyścigi, do kina, lub jakąś 
imprezę artystyczną. skąd te bilety 
wydostał, jest jego tajemnicą. Udaje 
wtedy zmęczonego nawałem zajęć i 
zblazowanego forsownemn życiem re- 
prezentacyjno-redakcyjnem. 

— Ach, nie chce mi się iść na ten 
bałagan! Może ktoś z was pójdzie ma 
„moje bilty redakcyjne ?... 

Dziesiątki rąk wyciąga się po owe 
bilety. 

— No tak, ale musicje coś napi- 
sać o tem do 10-tej w; nocy, bo w 
arukarni czekać będą na skrypt... 

Ręce opadają z powrotem. Któż 
2 obecnych, zwyczajnych  zjaaaczy 
chleba, oaważyłby się włazić w me- 
bezpieczny resort odpowiedzialnej 
nej pracy „reaaktora'' ?... Nikt! 

„Redaktor“ idzie więc sam; Wszę- 
üzie go pełno. Na meczach i wyści- 
sach, w loży przeznaczonej ala prasy 
~ za kulisami teatrzyków — na wen- 


tach  uobroczynnych, gdzie prawem 
kaauka wkręca się między komitet i 
wyaaje j ubliczności wylosowane fan- 
ty — na aancingacn charytatywnych, 
gazie sadowi się w pobliżu kasy i 
rządzi się jak szara gęś — na festy- 
nach i balach, gdzie zażera się przy 
bufetach jako „prasa“ — na koncer- 
tach, skąa na oczach publiczności 
przechodzi przez estradę do garderób 
wykonawców — ma rautach, udeko- 
rowanego oaznaką komitetowego — 
na zjazaach i zlotach, w rzędzie re- 
prezentacyjnych gości — na otwar- 
cit i poświęceniu różnych fabryk, 
Szynków i handelków, z nieodzowną 
kartką papieru i ołówkiem w ręku — 
na oaczytach wybitnych prelegentów, 
których w antraktach bierze pod rę- 
kę poufale i „informuje o stosun- 
kach miejscowych — na recepcjach i 
bankietach, gdzie daje się fotogra" 
fować ala pism ilustrowanych. przy- 
czem tak sprytnie się ustawia przea 
aparatem, że ma zawsze za sobą wo” 
jewodę, prezesa, ministra, czy gene- 
rała w teatrach, rozpartego na 
fotelu jakiejś redakcji, z której u- 
aalo mu się cudem woluy bilet wy- 
cyganić — wszędzie. 

„Reaaktora'* widać wszędzie tam, 
gazie właśnie niema żadnycć i: redato- 
rów. ani nikogo z prasy, Ludzi tych 
stara się „redaktor unikać, jak uni- 
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ło pośrednio lub bezpośrednia 
śmierć, kwzględnie chorobę pracowni- 
ka. Jako „nieszczęśliwy wypaaek z 
powoau pelnienia służby“ uważa się 
każdy nieszczęśliwy wypadek, jakic- 
mu pracownik uległ nie w czasie peł- 
nienia głużby, jeżeli wypaaek ten spo- 
woaywały okoliczności, pozostające w 
jakimkolwiek związku z wykonywa- 
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niem przez poszkodowanego obo- 

wiązków służbowych. 

RE: Żą = = — = 
Rozporząazenie w pewnym tylko 


stopniu czyni zadość wieloletnim za- 
biegom zorganizowanych kolejarzy, 
którzy ua wszystkich zjazaach, na 
niczliczonych zgromadzeniach i de- 
legacjach do władz ten postulat wy- 
suwali. Rozporządzenie to ma wiel- 
kie braki i jest w wysokim stopniu 
krzywazące ogół pracowników kole- 
jowych. i 
A najważniejszym jego brakiem 
jest to, że wyszło w formie rozno- 
rządzenia a nie ustawy i każdej 
chwili przez nowe rozporząazenie mo- 
że być zimienione. Ustawa zapewni- 
łaby trwałość zaopatrzenia emerytal- 
nego kolejarzom i z sejmu wyszła- 
by ta sprawa w formie znacznie ko- 
rzystniejszej ala pracowników. O- 
liarą walki rządu z sejmem padają 
obecnie kolejarze. 
| ARNA WIERA SC NME E JU E 


Czytajcie 
»Pzienťik Ludowy*! 


ka bliższej rozmowy o sobie, Swoich 
stuajach, dochodach i stanowisku w 
recakcji. Z biegiem czasu wydostaje 
nawet „reaaktor“ jakąś legitymację 
reaakcyjuą, jako referent sportowy, 
aziału móa, zagadek krzyżowych, po- 
raani dla pań, lub działu gratologicz- 
czno-filatelistycznego. 

Działalność „redaktora'* nabiera 
wtedy sankcji. Nie unka już ludzi 
z prasy, lecz stara się z nimi zaprzy- 
jaźnić i od czasu do e zasu fprzemyca 
za ich pośreanictwem do dzienników, 
jakiś paszkwilik, aenuncjacyjkę, lub 
kroniczkę skanaaliczną. 

To uprawnia go ao przesjadywania 
w nocnych lokatach, gazie pije i je 
za darmo, lub za „regie* — tero- 
ryzuje tam „panny ao towarzystwa'', 
którym grozi szupasem i biurem sa- 
nitarnem — ma prawo zaciągania dłu- 
gów u gospodarzy podejrzanych lo- 
kali — muzykanci są obowiązani grać 
mu jego ulubione „kawałki — a 
wszyscy, do tytułowia go: panem re- 
daktorem. Po latach, bęcwał taki sam 
wierzy, że jest reaaktorem. 

Skąa się wziął, jak wypłynął, co 
robił przeatem. czem jest obecnie, z 
czego się utrzymuje i alaczego się 
tytułuje redaktorem, o tem nikt nie 
wie, nie wyłączając nawet policji 
państwowej. 

== 
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Sytuacja w Hadze nadal mglista. 


Snowiden nieustępliwy. 


HAGA 24-go sierpnia. (P. A. T.). 
„Der Telegraph'* oświadcza, że tar- 
gi z Anglją są w pełnym toku. An- 
lji ofiarowuje się przeszło 28 miijo- 
nów. ft., czyli 60 proc. tego, czego 
chcą, Dziennik aowiaduje się, że Sno- 
waen telefonicznie rozmawiał wczo- 
raj popołuaniu długo z Mac Donal- 
aem, a gdy następnie Jaspar i 
Briana odwiedzili go, zakomuniko- 
wał im, że oferta jest zupełnie nie- 
wystarczająca. Dziennik sąazt. że 
wreszcie znajdzie się te 100 mroc,, 
lecz nastąpi to aopiero w ostatniej 
chwili, Następnie dziennik aowiadu- 
je się, że o ile konferencja nie po- 
wiedzie się, to Belgja weźmie zape- 
wne Udział w okupacji trzeciej stre- 
fy Naarenji. 

HAGA 24-go sierpnia. (P. A. T.). 
"Briana, Henderson, Hymans i Stre- 
semann prowaozili dziś, oa godziny 
10.30 rozmowy w sprawie Nadrenji. 

HAGA 24-go sierpnia. (P. A. T.). 
Zapowieaziane na popołudnie wspól- 
ue posieazenie przedstawicieli sze- 
ściw mocarstw zapraszających zosta- 
ło oałożone do czasu zwołania go 
przez przewoaniczącego konferencji. 

ZO 
Przewiekanie konierencji — 
przel :waniam z pustego 


w próżne. 


HAGA, 24. sierpnia. (Radjote!. w£). 
Francja, Włochy, Belgja i Japonia 
wniosły ustnie Snowdenowi swe csta- 
teczne propozycje finansowe. Snowden 
jednak zażądał przedłożenia tych pro- 
pozycji na piśmie. 


2901 wybitnego dziennikarza 
Adama Zagórskiego. 


Adam Zagórski, znany dziennikarz i wy- 
biiny literat zmarł nagle w Warszawie, w 
sobotę, 24. b. m. o godz 1!-1ej przedyłełu: 
auiem, Ipoaczas przechadzki w ogrodzie Ha- 
katela. Liczył lat (5. Sw. Zagórski był sv- 
nem uczestuka (powstania z r. (1863 — zne- 
nego budowniczego śp. Albina Zagórsie- 
go. Szkołę średnią i uniwersytet mkoń- 
czył we Lwowie i kioświęcił się początkowo 
zawodowi nauczycielskiemu nasiepnie 
oddał siç wyłącznie dziennjkarstwu. rw. 
cował [rzez szereg lat w „Kurjerze Lyo- 
wskim*. Później yrzeniósł się do Wirsza- 
wy i fwacował najpierw w „kurjerze Po- 
rannym“ a oslatnio w „Kurjerze Czerwo- 
uym” na stanowisku kierownika działu Jite- 
rackiego i teatralnego. Przez pewien e as 
za dyrekcji Korenlowieza był też kierowani: 
kiem literackim Teatru Narodowego. Joko 
krytyk literacki zajmował stanowiskko bsr 
dzo wybirne. Na ukończeniu miał źródło- 
wo opracowaną historję teatru polskie o 

Chorował na serce od' szeregu iat i g izi- 
bywał teg dłuższy czas w sanalorjach „a 
granica. Niestety, lekarze, nie rokowali wy- 
zdrowienia i [przewidywali katastrofę. 

Ożeniony był ze Stefanją IJ*rylinżunką 
również Lwowianką. 

Zmarły tak nagle, cieszył się zasłużo. 
nem uznaniem i poważaniem w szerokich 
sicrach literacko- artystycznych. 


MERELE OEE A LE aiaa 


Według wszek'ch prawdopodo- 
hienstw należy spodziewać się odro- 
czenia konferencji na czas nieokreślo- 
ny, gdyż daisze trwanie konferencji w 


| obecnych warunkach byłoby pewnego 
rodzaju perpetum mobile, gdyby ko- 
nieczność polityki wewnętrznej nie zmu 
szała poszczególnych delegatów do 
powrotu do «raju. 
Również spodziewać naieży się, że 
Angija, rozpocznie ewakuację Nadrenji 
nie oglądając się na inne państwa. 


austriackich 


Prow 
(A. W.) 


WIEDEŃ 24. sierpnia. ). 
Powszechną senzację wywołał iu o- 
publikowany przez „Grazer Tages- 
post“ wywiaa z jednym z najwybit- 
niejszych przywóaców Fleimwehry. — 
Przywóaca ten stanowczo zaprzeczył 
wiadomościom, jakoby  Heimwehra 
zamierzała ograniczyć w najbliższym 
czasie swą aktywność i zaniechać 
zwykłych swych demonstracyj i po- 
choaów. Przeciwnie Heimwehra w 
ciągu bież, jesieni urząazi zarówno 
w okolicach Wjeania jak i w samej 
stolicy szereg pochodów i demon- 
stracyj. Przywóaca ten stwierdził ró- 
wat, że nieprawdą jest, jakoby 
prezyacnt policji wiedeńskiej Scho- 
ber aomagał się od heimwehrowców 
ograniczenia ich aziałalności. 

Fcinwehra chce poająć na jesie- 
ni akcję w kicruaku zmiany konsty- 
tucji w Austrii. końcu wywiadu 
przywódca Heimwchry zaznacza, że 
obecna sytuacja w Austrjl przypo- 
mina ogromnie sytuację Włoch w r. 
1922, t. j. przed faszysiowskiim po- 
chodem na Rzym. 

LONDYN 24. sierpnia. (A. W.). 
„Daily Mail“ w dzisiejszym wstęp- 
nym artykule wyraża opinję, że sy- 
tuacja w Austrji jest bardzo krytycz- 
na. Fieimwehrowcy myślą zupełnie po 
ważnie o poajęciu marszu na Wie- 
aen. 


Echa krwawych wypadków. 


WIEDEŃ 24. sierpnia. (A. W.). 
Kanclerz  Strerouwitz _ oświadczył 
sprawozaawcy „Daily Mail‘, że wła- 
azt zwierzchnie wydadzą zarządzenia 
zapobiegające raz na zawsze starcion 
bojówek partyjnych. Kanclerz zazna- 
czył przytem, że zaenerwowanie ja- 
kie przejawia zagranica w związku 
z sytuacją wewnętrzną Austrji jest 
bezpoostawne. Kanclerz zaprzeczył 
również wiadomościom jakoby ks. 
Scipel czynił jakieś truaności obec- 
nemu rządowi. 


Możliwość nosych sisrć 


WIEDEŃ 24. sierpnia. (P. A. T.) 
Na jutro, t. j. nieazjelę, poczymły 
włąaze austrjackie rozległe przygoto- 
wania, aby przeszkoazić możliwym 
starciom mięazy wrogiemi formacja- 
nil. 

Do miast 


Bruck i Donawitz w 


| oadziały wojska 


Styrji wysłane zostały znaczniejsze 

i żandarnierji. 
Organizacje miejstowe w Dona- 

witz złożyły ośwjaaczenie, że po- 

wstrzymają się jutro oa wszelkich 

wrogich jnanifestacyj. 

| mteaczana aj 


Z. kraju I ze świafa. 


Kranika telegraficzna. 


LWÓW. Na zjazd [zb przemysłowo- 
handiowych w Poznaniu wyjechali imie- 
niem Lwowskiej lzby przemysłowo- han- 
dowej pp. wicepi. Izby Wihor Chajes, wi- 
cedyrcktor Wachtet i «r. Michał Jasiński. 

WARSZAWA W dnin wczorajszym ro - 
począł się na terenie Warszawy i całej 
Nougresówki ty dzień młodzieży komumjsty« 
cznej. Przebieg tej uroczystości jest dość 
spokojny. 

POZNAŃ. W związku ze wzmożonym 
ruchem wycieczkowym na PWK. jprostano- 
wiono odroczyć rozpoczęcie roku szkol- 
nego w szkołach powszechnych m. Po- 
znania do końca września. 

POZNAN. Wszystkie balony, które wy- 
startowały przed kilku dniami z Pozuania 
do międzynarodowego konkursu balonów 
wolnych, wylądowały szezęśliwie cezęścio- 
wo w Saksonii, częściowo w okolicech ua 
wschód i zachóa ol Berlina. 

KOWNO. 20. września rozpocznie się 
tu przed sądem wojennym wielki proces 
5 Polaków, mieszkańców wsi Rugukie, fow. 
wiłkomierskiego. Akl oskarżenia zarzuca iny 
użziałalność anlypańsiwową. Wszys:kim ro- 
zi kura śmierci. Zug" 

KOWNO. WWładze litewskie poczęły 
stosowac nowy sposób pozbywania się nie- 
Jożądanych elementów. Mianowicie 4 ozo- 
slawiają da wyboru albo wyjazd za wanieę, 
aibo obóz konteniracyjny. W beh dniach 
w ien sposób zastosowany został względem 
komiunisty rewinu, który wyjechał do A- 
meryka Pałudniowej. 

ROWOGRODEK  Usialone zostało, że 
siwaty wynikłe z powodu ostatniego poża- 


ru w Miasteczku Korelicze pow. Nowo- 
gródzkiego, dosięgają ogółem 2-ch mitj.‘ 
złotych. 


HAGA. Dnia 26, b. m. rozpoczynają się 
w Genewie obrudy specjalnej kom SIL wy” 
onionej przez komilef [imansowy Ligi Na- 
rodów, dla zbadania kwesśtji złóla. 

BERLIN. Epidemja tyfusu w Weisen- 
bungie rozszerza się w dalszym cią. W 
ciągu dnia wczor:jszego zanotowano (1 no- 
wych wypadków chorobw. 

RABAT, Rozbił się tu wóz, słucący do 
przewożenia podróżnych. Jedna osoba zo 
stała zabiła, a 5 odnio ło rany. 

NOWY YORK Rząd związkowy przy- 
znał „American Steamship: Gorporalion' o- 
koło 1.300000 dol. dla stinansowania bu- 
dowy 4 Statków, przezusezonych dla a- 
merykańskicj marynarki handiowej. Ce- 
lem tego «roku jest zapobieżenie" bezrobo- 
cii w stoczniach. 
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e walki w Palestynie. 


rwa 


WARSZAWA 24. 8. (Tel. wł.). 
W związku z niedawnemi wydarze- 
niami poa „Ścianą Płaczu” w Jero- 
zolimie aoszło między iudnością a- 
rabską a żyaowską do krwawego 
starcia, podczas którego zabite zo- 
stały trzy osoby, a 50 oaniosło rany. 
W świetle jnformacyj ze źródeł ży- 
aowskich od trzech ani przybywają 
ao Jerozolimy masowo grupy Cha- 
luców, młoaych kolonistów żydow* 
skich, by w razje potrzeby stanąć 
w obronie zagrożonych azielnic ży- 
aowskich. Jedna z takich grup, zło- 
żona z około 100 osób, natknęła się 
przeca murami Starej Jerozolimy na 
odbywający się właśnie wiec arab- 
ski. Arabowie rzucili się na Chalu- 
ców z nożami w ręku. Nagle rozle- 
gły się strzały. Chalucowje, rozsy- 
pawszy się w tyraljerę, oapowjedzieli 
gęstym ogniem rewolwerowym. 

Hukiem strzałów zaalarmowana po 
licja, przybyła na miejsce, zlikwiao- 
wała starcie, zabierając rannych. 

Dwóch arabów zostało rannych, a 
poranieni są przeważnie żydzi. Na 
ulicach miasta patrolują silne oddzia- 
ły policji i samochody pancerne. — 
Nad miastem krążą samoloty. 

W Jaffie doszło również do de- 
inonstracji, jednakże policja zawcza- 
Su zuołała opanować sytuację. Tak- 
ze i w innych miejscowościach Pa- 
lestyny powstały niepokoje. 


Od dłuższego już Czasu trwają:e 
i z coraz większą siią wybuchające 
nowe walki na ulicach miast vale- 
styńskich mięazy tubylczą ludnością 
arabską, a napływową żyaowską, są 
aosaaną ilustracją bankructwa fan- 
tastycznej polityki sjonistów, którzy 
rieniąaznn i przemocą cnacą kolo- 
nizować kraj, w którym żydzi Są zni- 
komą mniejszością. 

Obecna aolarowa wyprawa sjoni- 
stów na Palestynę przypomina histo- 
ryczne wyprawy krzyżowe _ świata 
chrześcijańskiego, dla uwolnienia gro- 
bu Chrystusa z poa panowania nic- 
wiernych. Wyprawy te skończyły się 
smutną klęską. 

ZEE YA ECA OKE 


Wykrycie fałszerzy 
papierów wartościowych. 


PARYŻ, 24. sierpnia. (AW). W Mar- 
Sylji wykryto wielką fabrykę fałszy” 
wych papierów wartosciow ich działają 
cą od r. 1924. Od tego czasu falszerze 
wyprodukowaii papierów paistwowyci 
ną sumę 6 milj, tranków. Falszerze pod- 
robili również 'wjelką ;losć znączkow: 
pocztowych na ogólną sumę 600 tys. 
franków. Fabryka produkowała row- 
ueż raszywe paszportj i zaświadcz 
nia inwentarza. 

0 


Sądząc z nastrojów i postawy lu- 
dności arabskjej ta nowoczesna wy- 
prawa sjonistów na poabój Palesty- 
üy, © ile nie bęazie w, porę zasta- 
nowiona, skończy się tragicznie. — 
Watpimy też, czy tej krwawej ko- 
lonizacji bęazie patronował robotni- 
czy rząa angiclski. który wytrwale 
aqży do pacyfikacji swych kolonji. 


Walki arabsko-żydowskie 
nie ustają, 


LONDYN, 24. sierpnia. (P. A. T.]. 
Revt.r concsi, z Malty i Kairu, że w 
związku z rozruchani w Je:ozolimie 
wis'ario na wod, paiestjińskie 4 statki 
wojenne i bataljon piechoty. Z tych sa- 
nich źrócel donoszą, że walki mjędz.j 
Arąbami i Żydami nje usiają i że Ara- 
kowie odrzucają stanowczo pretensje 
żydowskie do t. zw. „Ściany Płaczu‘, 
która ma być pozosłałością świątyni 
Salomona. » | 


Zbiórka Towarzyszy, 


którzy się zgłosili do STRAŻY 
PORZĄDKÓWEJ, dziś o godz. 
9-tej rano, w lokalu kadlarzy, 
przy ul. Zielonej 7, I p. 
Uprasza się o punktualne 
i liczne przybycie, 


Szykanowanie Polaków 
na bitwie. 


KOWNO, 24. sierpnia. (AW). W 
Kownie podczas przyjęcia zorganizowa- 
rejo przez s'udentów Polaków „nagle 
na sai gdzie odbywaty się tańce zgasło 
świałlo gdyż ktoś poprzecinał przewo- 
dy eliktr czne. Gdy uczestnicj wieczor- 
ku wybiegii za sali ujrzeli przemykają- 
cego się jakiegoś osobnika, którego 
schwytano i oddano w, ręce policji. Po- 
licja po sprawdzeniu dokumentów o- 
sobnika tego zwolniła Jak się następnie 
okazało był to ajent tajnej policji li- 
tew skiej. 


Zwyczaje ludowe. 


W miejscowości Wolfach w Schwarzwaldzie ludność 
rocznie święto ludowe, w czasie Którego tamtejsze kobiety 


tamtejsza utządza co- 
urządzają po- 


chód przez ulice miasta w ludowych s rojach schwarzwałdzkici. 


Próby porozumienia na Dalekim Wst 


MOSKWA 24. sierpnia. (A. W.). ; 
Komisarz spraw zagranicznych rzą- 
au manudżurskiego Taja, uuał się do 
Manażurji, aby tam poająć próbę o- 
siągnięcia porozumienia z Rosją. 

P. Taja oświadczył, że dotychcza- 
sowych walk nadgranicznych sowiec- 
ko-chińskich nie należy brać zbyt ira- 
giczniec. Faktem jest, że aotychczas 


z Żąancj strony nie nastąpiło wypo- 
wicazenie wojny. 

Sowicty zaś werbują 
achotników. 
„MIŃSK 24. sierpnia. Na terenie 
Białorusi sow. przystąpiono do wer- 
bowania cchotujików na front chiń- 

Ski 
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Powróć z wakacji Iwowskiej kolonji Roho 


Dnia 19, sierpnia b. r. wróciła z 
Mikołajowa-Drohowyże kolonja wy- 
poczynkowa Robotniczego Towarzy- 
stwa „Przyjaciół Dzieci“ we Lwowie 
urząazona wspólnie z Sekcją kobiet 
P. P. S. i Organizacją Młodzieży 
MAUR. 

W kolonji brały uaział tylko dzie- 
ci robotnicze w wieku szkolnym oa 


7—14 lat życia. Na ogólną ilość 67 
dzieci było chłopców 40 a dziewczy- 
nek 27. 

Sześciotygoaniowy pobyt na kolo- 
uji oabjł się bardzo korzystnie na 
zarowiu i wyglądzie dzieci. Rzeczy- 
wista raaość malowała się na twa- 
rzach rodziców, kiedy ta gromada za- 


częła wysypywać się z wozów kole- 
jowych, niemal każda twarz osmołona 
od słońca i wiatru. Wyjątek stano- 
wiło kilkoro dzieci, które trudno się 
opalały. 

Przy intensywnym 1 oapowiednim 
oażywianiu się, dostatecznym ruchu 
na powietrzu i oapowicdnicn zaba- 
wach przybrały dzieci znacznie na 


Kolanja Rab Tow. Przyjaciół Dzieci 


wadze ciała, przeciętny przyrost wa- 


gi aziecka dochodzi ao 3 kilogra- 
mów. Dzieci przywiozły z kolonji 
świeży zasób sił żywotnych 1 tem 
chętniej garnąć się będą do nauki. 
Funausz na urządzenie kolonji u- 
zyskało Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół aziecı w, 7/8 częściach ze 


Tragedja włókniarzy w północnej Karolinie. 


Oczy całej Ameryki, zwłaszcza ro- 
botniczej zwrócone są teraz na Polu- 
anie, ku małemu, dotychczas prawie 
nieznanemu miasteczku Gastonji, w 
Karolinie północnej, gazie ma się, ro- 
zegrać aramat socjalny. W tamtej- 
szym przemyśle włókienniczym wy- 
buchnął strejk. Fabrykanci, którzy w 
stanach połuaniowych nie lIprzyzwy- 
czaili się jeszcze do związków Zawo- 
ków zawoaowych, postawili się sztor- 
cem wobec żądań i tłumią strejk 
wszelkiemi środkami. 


Jedną z represji było wyrzucenie 
robotników z mieszkań fabrycznych. 
„Union“ (związek) wzniósł pod mia- 
„stem namioty płócjenne, gazie sterj- 
kujący chwilowo zamieszkali i obok 
których oabywali swe wiece, Dn. 7 


czerwca wieczorem, po ciężkiej walce 
z policją miejscową, strejkarze oabyli 
wiec masowy, na którym debatowano 
naa sprawą rozstawiania pikiet prze- 
ciwko łainistejkom. Ażeby się zabez- 
pieczyć przeciwko możliwemu napa- 
aowi wynajmowanych przez kompanję 
fabrykancką pachołków, niektórzy ro- 
botnicy (górale, przywykli ao nosze- 
nia broni) stanęli przy pierwszych 
namiotach, celem ochronienia zebra- 
nia, 

Śród ciemności nocnej szef policji 
O. P, Oderholt przybył w towarzy- 
stwie kilku 'posterunkowych do na- 
miotów i rozbroił strażników robot- 
niczycn. Karabin przytem sam wy- 
strzelił, ale kula nikogo nie trafiła. 
Zaraz potem jeanak rozległ się nowy 
wystrzaął i | 
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m. Przyjaciół LĘGI 


źróceł publicznych, W pierwszym rzę 
azie najznaczniejszą kwotą przycZy- 
nił się Urząa Wojewódzki we Lwo- 
wie azięki życzliwości jį zaintereso“ 
waniu się Wydziału Opieki Społecz- 
nej, następnie Kasa chorych m. Lwo- 
wa, Zawodowe Związki robotnicze i 
kilka osób prywatnych. Opłaty ro- 
aziców pokryły 1/8 część ogólnych 


«cLwowie 


kosztów kolonji. 

Zarząd Robotniczego Towarzyst- 
wa Przyjaciół Dzjeci Oddział we 
Lwowie skłąda ninicjszem seraeczne 
poaziękowanie wszystkim, którzy 
przyczynili się ao urządzenia kolo- 
nji. 

—Q— 


DEn IDEA KINA DECEREE = -SAMARREAN = EEES O OORUEZNEDCCY 


szej policji upaat na ziemię 


raniony, 
i wkrótce zmarł wskutek ran. Nie- 
którzy inni policjanci i robotnicy 


zranieni zostali lekko. 

Zaaresztowano 23 robotników i 
przywóaców strejkowych z pośród 
których 15 oskarżonych jest o mor- 
aerstwo i zatrzymanych w więzieniu 
aż do procesu. Innych oskarżonych 
wypuszczono na razie za kaucją. 


Dowoaów, 

zabił, 
Obrońcom oskarżonych udało się wy- 
jeanać, by proces odbył się uje w Ga- 
stonji, lecz w innem mnejście, miano- 
wicje w Szarlocie w północnej Karo- 
linie, gdyż udowodnili. że w Gasto- 
uji, gazje się prowadzi przeciw nim 
robotę poaburzającą, nie mogliby się 
spoaziewać wyroku bezstronnego. 

—$— 


kto z aresztowanych 
naczelnika policji, niema, 
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NA EKRANIE DNIA. 
Ogłoszenie „Kurjerkowe '. 


W  „Kurjerze krakowskim'* spoty- 
kamy cały kalejaoskop: ogłoszeń, po- 
cząwszy oa propozycyj rajfurskich, a 
skończywszy na hanalu żywym to- 
warem. 

Oto jeano z takich ogłoszeń : 

MŁODZI, przystojni z hjstoryczne- 
mi nazwiskami ziemianie, poszukują 
lą arogą towarzyszek podróży zagra- 
uicę samochoaami. Młode, przystojne, 
sympatyczne panie zechcą naasy- 
łać zgłoszenia wraz z fotografją ao 
Kurjera poa „Austro-Launler i Mi- 
nerwa', Dyskresja zapewniona. 

Zdałoby się kjedyś przez policję 
oaszukać tych „ziemian z historycz- 
nymi nazwiskami”, którzy samocho- 
dami chcą podróżowac zagranicę w 
towarzystwie młoaych, przystojnych 
i sympatycznych pań. Chodzi bowiem 
o ustalenie kierunku jazay. Biarritz, 
czy Buenos Aires 2... 

Drugi anonsjk jest już barazicj sic- 
winny, Intelckiualjista kurjerowy, po- 
szukuje „współwierzycjelki cełu mał- 
żeńskiego” w rymach, godnych tego 
iajoty 1 pisma inseralowego. 

Brzmi to w oryginale, następująco: 


JEŻELI spełnić chcesz inaszenie 
Sie 

A jeśli złotawe serce i buziaczki 
Twe 


Na apel Twój 

Rzecz możesz — Jesteś mój“. 

Tylko o wysokim poziomie intelec- 
ktualnym i zewnętrznym współwie- 
rzyciclki celu małżeńskiego z podo- 
bizną łaskawe będą zgóosic się do 
Aaministracji Kurjera pod — „Sza- 
tym mes. 

Która z paú „o wysokim poziomie 
intelektualnym“ powie temu cymba- 
łowi: „Jesteś mój“ ?... 


- Miasto zalane wodą 


BIAŁOGROÓD. 24, sierpnia. (Pat) We- 
dług doniesień ze Skoplje w następstwie 
ulewnych doszczów, jakie nawiedziły Ser- 
bję południową, część miasta zoslała osla” 
niej nocy nagle zalana. Wielu znieszkań- 
ców padło oliurą katastrofy, która zasko- 
czyła ich we śnie, wobec leno o ratunku 
nie było mowy. Setki domów sloi pow wo- 


POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 


RLRSY ROBOTNICZEJ MIASTA LWOWA! 


Towąarzyszki! Towarzysze! 


Wobec konfiskaty odezwy przez Starostwo Grodzkie, 
jesteśmy zmuszeni krótko zawiadomić, ŻE dziś w nie- 
dzielę 25 sierpnia br. o godzinie 10:30 przed południem 
odbęćzie się na dziedzińcu realności przy ul. Zielonej 7. 


PUBLICZNE 


ZGROMADZENIE 


1. Sytuacja gospodarcza i polityczna. 

2. Niszczenie samorządów w ubezpieczeniach 
społecznych. i 
Przemawiać będą posłowie PPS. 
Wzywamy kiasę robotniczą miasta Lwowa, 

do masowego udziału w Zgromadzeniu! 


Niech żyje P.F.SI 
0. 


ia. P. s. Lwów 


znac = c 


Straszna Śmierć przy pracy. 


sli Baranowskiego do ambulatorjum fa- 
bryczriego, gdzie lekarz stwierdził 
śmierć. 


R. P. 


WARSZAWA. W fabryce spółki ak- 
cyjtej budowy parowozów zdarzył się 
tragiczny wypadek. 

Od dnia 6-go bm. w kuźni parowej 
pracowa! jako pomocnik kowala 27-letni 


Piorun uderzył w kościół. 


Hipolit Baranowski. Wczoraj, w cza- 
sie obcinania żelaza przez młot paro” 
wy A-tonnowij, od uderzenia wyskoczył 
z pod molta kawalek stali, czyli t. zw, 
„babka“ wagi 2 i pół kg., która trafiła 
stojącego w odległości 10mtr. Baranow* 
skiego, przebijając mu brzuch na wy- 
lot, poczem upadła o 8 mtr. udzrzając 


GRODNO. Przed trzema dniami nad 
Grodnem  przecąjnęla groźna buza. 


Grzmoty piorunów co chwilą wst*zą: 
sały murami kamienic w mieście. W: 
pewiiytm momencie piorun uderzył w 
wieżę kościoła farnego, jednakże o tyle 
Szczęśliwie, że zabił tylko kilka sztuk 
ptactwa, które podówczas zna;dowało 
się na wieży. 


dą. Śtraty materjalne są bardzo znaczne. | © Ścianę. Świadkowie wypadku przenie” 


mama nanes EPO O RDZY AC A KZ WC" 


Isiąż li okolne oraz mapy i atlasy poleca 


Ksiegarnia Ludowa, Lwów, Szajnochy 2. 


(złonkowie Związków zawodowych korzystać mogą z dogodnych spłat ratalnych. 
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Życie 


Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszego korespondentai). 


Witajcie! 


Dziś odbywa się w Borysławiu po 
raz pierwszy „Dzień T. U. R-a Pod- 
karpacia'. Mimo ciężkich warunków, 
w jakich obecnie żyje klasa robotnicza, 
spółudział w tej uroczystości zapowie” 
dzieli przedstawiciele oddziałów! Towa- 
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego z 
Drohobycza, Rychcie, Schodnicy, Stryja, 
Skolego, Sambura, Doliny, Katusza, 
Wygody, Turki i t. d. 

Witajcie, drodzy Towarzysze! Zbie- 
ramy się w chwili cjężk,ej dla klasy ro- 
botniczej, w chwili kiedy wrogowie nam 
siłą chcą rozbić naszą solidarność, 
zepchnąć ruch robotniczy aa manowce 
ugody i oportunizmu, usiłują prześla- 
cowaniem, pozbawieniem pracy od- 
streszyć młodzież od szeregów o*gani- 
zacji socjalistycznych 

Zjazd nasz dz'siejszy jest odpowie” 
dzią na ich zamiary, jest dowodem na- 
szej siły, dowodem wiary w słuszność 
naszej sprawy i drogi, po któtej k*o" 
czymy, Towarzystwo Uniwersytetu Ro- 
totniczego lączy w szeregach swych 
wszystkich, którzy wiedzą, że, by „no” 


we życie stworzyć i nowy zaprowa- 
azić ład‘ trzeba wychować nowego 
człowieka i że wychowanie to musi 
być dzielem nas sam jch, tak jak „wy- 
zwolenie proletarjatu musi być dziełem 
proletarjatu". 5 

Towarzystwo Uniwersytetu Robotni- 
czego łączy w szeregach swych tuch 
co do ciężkiej. pracy nad wikchowaniem 
tego nowego człowieka stają z nie- 
złoniią wiarą, że trud podjęty wyda 
napewno owoce i przybliży zwycięstwo 
Sccjalizmu. 

Wita.cie, Towarzysze! Nie możemy 
dziś jeszcze przyjąć Was w naszym 
Domu Ludowym, któy) budujemy 
wbrew wszelkim przeszkodom. Tem 
niemniej przyjmujemy Was z radością 
i wiarą, że po tym naszym , zjeździe 
nastąpią inne, które przyczynię się do 
zwiększenia naszych szeregów. 

Neth żyje Socjalizm! 

Niech żyje T. U. R.! 

Organizacje Robotnicze 
w Borysławiu. 


Dzień T. U. R-a Podkarpacia 


Kierownictwo Podokręgu T. U. R-a 
w Drohobyczu urządza w ni dzielę ania 
25 sierpnia br. 


DZIEŃ T. U. R. PODKARPACIA 
W BORYSŁAWIU. 


Program Dnia T. U. R-a Podkappa- 
cia przedstawia się następująco: 

Godzina 10-ta rano min. 30: 

Przyjazd Oduziąłów na dworzec w 
Borystawiu, Fowiignie Towarzyszy go- 
ści przez T. U. R. borysławsik. Od- 
jazd autobusami na miejsce uroczystości 
na polanę „Na działach mraźnickich”. 

Godz. 12: 

Uroczysta Akademja T. U. R-owa „Na 
działach mraźnickich'. — Przemawiać 
będą tow.: senatorka Kłuszyńska, po- 
słanka Markowska, poseł Dubois. 


Godz. 14: 
Posiłek. 
Godz. 15: 


Zawody sportowe T. U. R-a. Match 
footbalowy Robotniczych Klubów Spor- 
towych, oddziałów Podokręgu 'Droho- 
bycz. 

Godz. 18: 

Pokazy artystycznego dorobku po” 
szczególnych oddziałów T. U. R-owyct. 

Godz. 21: 

Pochód odaziałów T. U. R-a Pod- 
karpacia z lampionami i pochodniami 
na dworzec kolejowy w Borysławiu. 


Godz. 23-cia min. 25: 

Odjazd do domu. 

Oddziału TUR-a z Podkarpacia po- 
Winny przybyć wraz ze sztandacaimni, 
transparentami, cze”wonemi opaskami, 
w niebieskich koszulach, należy też 
przywieźć ze sobą możliwie  wielaą 
ilość lampionów. Oddziaty posiadające 
własne orkiestry dęte, oraz mandolini- 
stów, powinne wyruszyć na Dzień T, 
U. R-a Podkarpacia wraz z orkiestra- 
mi. Oddziały posiadające odpowiednie 
siły do produkcyj „artystycznych winne 
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'odkarpacia. 


najdalej do dnia 22. sierpnia br. za- 
podać do kierownictwa Podokręgu (Se- 
kretarjąt Dnia TUR-a Podkarpacia, Bo- 
rysław, ul. Wolaniecka Dom Ludowy): 
Imię i nazwisko odnośnych Towarzy” 
szy(szek), recytacyj, śpiewu itd. W rar 
zie dostatecznej ilości uczestników Dnia 
TUR-a Podkarpącia obowiązywać bę- 
dą w drodze powrotnej zniżki kolejo” 
we. 

W razie niepogody „Dzień T. U. R-a 
Podkarpacia' odbędzie się w sali kina 
„Palace“. 


Skończone pertraktacje 
W. „Tespach””. 


We czwartek do późnej nocy i wl 
piątek do południa toczyły się pertrak” 
tacje w Kałuszu, które zakończyły się 
podpisaniem protokołu. 

Porządek obrad obejmował: 1) vegu- 
lacja niektórych kategoryj robotników, 
2) podwyżka relutu mieszkaniowego, 3) 
ustalenie kategorji robotników u kon- 
centracji, 4) podwyżka stawiek akor- 
dowych pod ziemią, 5) godziny nad- 
liczbowe. 

W pertraktacjach brali udział: imie- 
niem Centr. Zw. Górn. w Polsce, se- 
kretarze Haluch i Bocian, imieniem o- 
botników obu kopalń Smetański, 
Łosewicz, Fudali,  Kostecai, Kolanko, 
Lewicki, Kurtyak, Motyka i Kulis. 

Imieniem przedsiębiorstwa: dys. Wo- 
roch, inż. Mołota, inż. Wietrzny, inż. 
Sielawa, kier. Czyrniański, inż. Tad. 
Wietrzny, inż. Łucznik i sekr. jeziesski 
Mieczysław. 

Po pojłdpisaniu protokołu o godz. 
2-iej popołudniu, w Kałuszu odbyło się 
zgromadzenie sorawozdawkze. 

Sprawozdanie złożył tow. Smetański. 
Referat o sytuacji ogólnej wygłosił se” 
kretarz tow. Haluch. 

Po dyskusji sprawozdanie przyjęto do 
wiadomości i uchwalono rezolucje na” 
i gospodarczej 


tury politycznej 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz korespondenta). 


Czyżby prowokacja kolejarzy ? 


Rządy p. Wiktora w stanisławow* 


| skiej dyrekcji kolejowej wymierzają 


coraz to nowy 1 bolesny cios ma- 
som kolejarskim. chcąc przez ciągłe 
wywoływanie wstrząsów, zgrzytów i 
oburzeń trjumfować w roli pogrom- 
cy zbieazonych i szykanowanych ko- 
lejarzy. 

Jeanym ze świeżych policzków wy- 
mierzonych ofiarnej, lojalnej i ma- 
prawdę obywatelskiej masje kolejar- 
skiej, jest wyznaczenie na stanowi- 


sko egzaminacy jno-instruktorskie per” 
sonalu, st. asesora Silberbacha, któ- 
re io nazwisko w każdym uczciwym 
kolejarzu-obywatelu budz: wstręt i o” 
burzenie. 

Człowiek, który swe nazwisko i 
stanowisko  przekreślił niesolidarno- 
ścią i osobistym geszeftem. w chwi- 
lach kiedy ważyły się losy państwa 
i kieay brać kolejarska na ołtarzu lnie” 
pouległości luaowej Polsk;. składała 
swój byt, swą krew i swe życie; 
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w żaden sposób nie może i nie po- 
winien być ich przełożonym i nau- 
czycielem auchowym. 

Pasożyt, który za cenę kilkuset 
choćby karbowańców zbrukał swe rę- 
ce, nie godzien jest dotknąć niemi 
ustaw i zarząazeń, około zdobycia 
których lała się robotnicza krew. 
ogół kolejarzy 


Oświadczamy, że 


sianisławowskich powziął uchwałę, ; 


że ma wypadek gdyby Siiberbach 
miał ich egzaminować, na znak pro- 
testu opuszcza salę wykładową, da- 


Konferencja P. P. 5. w Stanisławowie. 


Bia 22. b. m. w sali «Z, Z. K. 
poa przewodnictwem tow.: Kochań- 
skiego i Talarka odbyła się konfe- 
rencja partyjna, przy licznym udzia- 
le członków 


Na konferencji tej widziało się 
starych weteranów pracy i emery- 
tów. kolejowych. których bijące azs$ 
trwogą auzwolmy sprowaaziły, by gle- 
boko zastanowić się naa położeniem, 
w jakie klasę pracującą zepchnięto. 


Główny referat wygłosił tow. po- 
seł Herman Diamana, który w, prze- 
szło półtoragoazinnym referacie, O- 
partym na faktach i przykłaaach, 
wskazał na stosunki i warunki w ja- 
kich żyją obywatele. Poaał przyczy- 
ny panującego i Szerzącego się uci- 
sku, poa ciężarem którego ugina się 
klasa pracująca. Między innemi po- 
wiedział: „iaea socjalizmu żyła i żyć 
będzie. Niema takiego bowiem czyn- 
nika, któryby mógł ją zgnieść lub 
załawić. Im więcej bęazie socjalizm 
prześlaaowany, tem preazej, jak chrze 
Ścijanizm, rozrośnie SiĘ. Bo czyżby 
mogło być inaczej?“ A zakończył 
słowami, które w sobie wszystko mie- 
szczą: „Nie dajmy się p” 


W «uyskusii zabierali głos tow,: Sa- 
gała, Gazek i Paszek, następnie 
przemówił aelegat O. K. R. P.SIE. »5. 
Lwów. tow. Talarek Stanisław, któ- 
ry w jędrnych i aosadnych słowach 
scharakteryzował dzisiejszy system 
rządzenia oparty na rozbijackiej ro- 
bocie pewnego oałamu wyrzutków 
społecznych, kryjących się poa skrzy- 
ałami osławionego B. B. S. Przemó- 
wienia nagroazone zostały burzą fre- 
netycznych oklasków, 


Okazuje się, że wypróbowany Sta- 
nisławów pozostał i pozostanie Wier 
ny iacałom P. P. S., czego nie jest 
w stanie zmącić ani Giełczyński am 
jemu podobny inny renegat. 

EAE | 


hronika Stanisławowska. 


W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻĄ na szko* 
dę Hermana Arnolda, «elem stwierdzenia 
alibi przytrzymany został Stanisław Duda 
ze Stanisławowa. 


jac tem wyraz swej wysokiej god- 
ności qroletarjacko-obywatelskiej. 

Może go sobie p. Wiktor wziąć za 
swego doradcę, emisarjusza lub t. p. 
trutnia, ale masy nie zezwolą nigdy 
siebie poniżać. 

Zaaniem naszem rola renegata win- 
na się skończyć tuż po  zaradzie, 
choćby to nawet zaistniało w czasie 
sanacji moralnej, której tu p. Wiktor 
jest „batiuszką . 

Wieazjeć winni wszyscy, że kolc- 
jarze nie pójdą do wora p. Wiktora. 


TRAGICZNIE ZMARŁA LOTNICZKA. 


PRZYTRZYMANI: Jakób Silfer, 
Nachman Silfinger i Wolf Korn. wszys- 
cy ze Stanislawowa, przytrzymani zostali 
w związku z układanřem szablonów ko- 
munistycznych na ulotki. Zmaleziiono 8 fm- 
dełek czcionek arukarskich: 

KRADZIEŻE. Za kradzież części skła= 
dowych autobrsu na szkodę Piotra Ju- 
rewicza ze Stanisławowa, przytrzymany zo- 
stał Jan Wesołowski ze Stanisławowa. 
Szkoda wynosi 120 zł. Przedmioty o.lebra: 
no i zwrócono poszkodowanemu. 

Za kradzież trzewików war. 25 zł. ze 
straganu w czasie jarmarku na piacu Try- 
nitarskim w Stanisławowie na szkodę Dmy> 
(ra Iirywezuka z Tyśmicnicy, aresztowany 
został Fedor Małowczak z Nłubowiec 7. 
Tłumacz. Trzewiki odebrano i zwrócono | 
poszkodowanemu. | 


25-letnia Marvel 
Wtóra niedawno temu uzyssala rekod 
wysokości w locie dla pań, wijnoszągyj 
9229 metrów. Spadochron, z któym 
WYySKOCZY.a Ze S'Aiku, nie rozwinął się 
a miss Maryel runęia na ziemię, po- 
nosząc śinierć na niiejszu. 


angieiska, Crossan, 


Za kradzież uprzęży na szkołę niezna- 
nego właściejeła aresztowano Wusyla Bo- 
dnara r Dmytra Dulezewskieco. 
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od kuli psliejanfa. 
Oleksę Bielaka, karanego za kradzieze. 
Gdy Bielak nie usiuchał wezwania i 
nie stanął, policjant strzelił i zranił 
uciekającego w lewy bok i prawą rękę. 


Włamywacz nadł 


(u) We wsi Opaka koło Lubaczowa, 
orejdaj przedzołusniem pos.erunkowy 
Wlad. Szczepkowski ścigał zoiegłego 
z więzienia sądu 'jrodzkiego wl Lu- 


bk aczowie tamtejszego imiecszńatca Postrzelony padł trupem na miejscu, 
Z a ar < re | =P A | | m r aw 
Zeppelin leci wśród śtrejk szoforów w Grodnie. 
nęstej mały. GRODNO. 21. sierpnia. (Put) 19. sior- 


pnia wybuehł w Grodnie slrejk szoferów, 
obsługujących autobusy linji międzymia- 
stowych, łączących Grodno z całym szere- 
ziem miasteczek i mjasl w kilku powa- 
tach wojewódziwa białostockiego. 

Strejkioan kieruje nowopowstdły w Gro- 
dnie związek szolerów, który domām się 
dla strejkujących podwyżki pensji čo 190 
zł. miesięcznie, przestrzegania 8- godzina 
nego dniu pracy, jednezo sinia w tygodniu 
wolnego od pracy, urlopów wypoczynko- 
wyfóh: e t. a. 
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„Błodomór” W Poznaniu. 


© 

Pobyt „głodomora na terenach zacho- 
dnich PWK (Wesołe Miasteczko) stano- 
wi senzację dla publiczności Tłumy cie- 
kawych podziwiają niezwykłe eksperymen- 
ty lakira- Polaka, Móry mimo znacznedo 
wyczerpania (głoduje już pełnych 10 dni, 
posiada humor Dnia 19. b m. jołodomor” 
rozegrał d£ parlje szachów z publicznością 
przyczem wszystkie 1 wygrał W dniu tym 
slan jego zdrowia przeđstiwia się jak na- 


5. FRANCISCO. 21. (Pal) Przejęto fu 
wiadoniość rudjową, pochodzącą od ZAS 
pelina, która stwierdza, iż o godz. 8. rano 
według czasu Grenwich, statek znajdował 
się wod ESS i 30 st dławości wschodniej 
r fl.05 st. szerokości północnej, cO o- 
znacza, że Zeppelin odbył już więcej, niż 
pięta część drogi z Tokio do Los Ange- 
los. Wiadomość zuznacza, że Zeppelin ro- 
bi 50 węzłów na godzinę. lecąc wśród gę- 


NADESŁANE Ń 


(Za ię rubrykę Redakcja nie odpow ada) 


Adwokat 


Dr. Elkon Margulies 


przeniósł kancelarię z ul. Sienkiewicza 2 


l stęjpluje waaga 50 kg. (w dniu rozplo= 
ną a Sykstuską 6 częcia głodówki 58), lempieralura 36.3 
we Lwowie Telefon Nr. 37-04 sl Gs 
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NOWY REKORD. 
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Cikista francoski Baillar] dnia 20-70 
Sierpnia w Ztrehiu osiągną! rekord 
światowy w jeździe na 100 km. w cza- 
sie 1:28:53. Dolęchczasowij re- 
kora ustanowiony przez Lina'ta z Belgji 
wynosił 1:29 :55,4. 
= 
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GEORGES COUSTELINE. 


0 człowieku, 
który znalazł zegarek. 


Siedząc w tramwaju, zobaczyłem 
przechoazącego przez plac Blanche 
mego przyjaciela Breloca. Miał tak 
zagnicwany wyraz twarzy, że wysia- 
ułem, by spytać go, co mu się stało. 

— Breloc! Masz minę, jakbyś się 
octu napił! 

— Nic aziwnego mój drogi! — 
Wracam z komisarjatu! Nic masz po- 
trzeby myśleć zaraz. Bóg wie czego. 
Zatrzymano mniec tam na to, że aziś 
w jocy znalazlem na bulwarze St. 
Michel zegarek. Brzmi to nieprawdo- 
aopodđobnie, a jednak tak było! Zaraz 
ci wszystko opowiem! Masz parę mi- 
nut czasu ? b 

— Oczywiście! 

— Więc słuchaj i ucz się! Gdy 
znalazłem zegarek, aopraway drogi 
złoty zegarek punktualnie o 9-ej rano 
stawiłem się w policji i zażąaałem 
widzenia się z komisarzem. Pan ko- 
misarz, który właśnie zapijał ranną 
czekolaaę, burknął : 

— Czego pan chce? 

Zrobiłem skromną minę człowieka, 


 zdemolowanie gabinetu naczelnego lekarza 


Kasy chorych w Warszawie. 


Ambulaiotjum Kasy chorych przy ul. | z sanitarjuszek, do gabinetu wbiegio 


| 


| 
| 
| 


Mtiawskiej 6 w Warszawie było wczo- 
raj terenem lgorszącego zajścia, wywo- 
łanego przez dwu pacjentów. 

Około poiudnia przyszedł do anbu- 
latorjum Franciszek Krawczyński po 
zasiłek za czas choroby. 

Towarzyszył mu przyjaciel Tomasz 
Łopeciński. 

Urzędnik przygotowadwszy asyjnaię 
co kasy, oświadczył Krawczyńskiemu, 
że musi zaczekać chwilę na naczelne” 
go lekarza, który musi podpisać kwit, 
gdyż bez tego pieniędzy mu nie wy” 
ałacą. 

Krawczyński usiadł. Ale po 15 mi- 
nutach znudziło mu się czekanie. Wstał 
i podszedł do okienka. 

— (o tu za porządki — zaczął 
krzyczeć, — “Gdzie jest doktór naczel- 
ny? Diugo jeszcze Każecie nii czekać? 

Grzeczna oupowi.dź iwzęunika pod- 
netta jeszcze wściek/ość awunlurnjka, 

Sien kopnięciem nogi rozwalił 
trzwi uo udometu lekarza naczelnego, 
adi do 


=" 


zuajaującego się przy kasie i wp 
ćfocka. 

Schwycł stojący na środku pokoji 
sioiek i rzzcł yo na szkianą szaikę z 
ins'runicniami kkarskiemi, a potem za” 
czął demołować urządzenie gabinelu 
"stra: stoly, krzesclki, darł gazier;y, 
tukł seyi. e 

Na aiarm podniesiony rzez jeśuą 


“paru urzędników i pie.ęgniśrzy, ktorzy 
rzuciwszy się na szaleńca, usiłowali o” 
bezwładnić go. 

Równocześnie ktoś zatelełonował do 
pobliskiego komisarjatu, skąu na miej” 
sce wysłano kilku posterunkowych pod 
komendą przodownika Łukawińssiego. 

Gdy poiic,ane przywyli do ambulato- 
rjum, Krawczyński był już obezwiadnio- 
ny przez urzędników, Wobec tego jsrzo” 
downik polecił związeć  awanturnika, 
który, jak się okazało, dos'ał z wście” 
kłości białej gorączki Dwu posterun- 
kowych zabrało się do krępowania 
Krawczyńskiego, kiórj wysywai się 
rozpaczliwie z rąk | funkcjonacjaszów! 
Kasy chorych 

Na tẹ scenę wszedł do gabineiu zwa” 
biony krzykami awanturników jego 
przyjacie, Tomasz Łopaciński, sjedzący 
dotychczas na.Xurytarzu. © 

—  pPuszczajcie Frania! — krzykaął 
i rzucił się na przodownika Łukasiń- 
skiego. — Nie dam mu zrobić krzyw” 
dy !... 

Łopaciński zdołał wyrwać przodow 
uikowi szablę z pochwy i zatnierzzjł 
się do cięcia t 

W tej chwili schwycili yo z iji dwaj 
policjanci i obezwładnili 

Obu awanturników skręgowan cn 
przywieziono na platformie do k-rnisa- 
rjatu, gdzie zatrzymano ich w avuszcie. 


który spelnił szlachetny czyn i ocze- 
kujc uagroay i zacząłem: 
— Panic komjsarzu. znalazłem aziś 
nocy zegarek i... 
Tu komisarz przerwał mi, powta- 
rzając: 

— Zegarek! Zegarek! 

W sąsieanim pokoju policjanci grali 
W karty, 

Komisarz zawołał: 

— Zamknąć tam drzwi oa ulicy! 

Potem uspokoił się, ustaał i powie- 
aział: 

— Proszę mi aać ten przeamiot. 

Więczyłem mu. 

Obejrzał zegarek uważnie, otwo- 
rzył, zamknął i powieaział: 

— Tak. To jest bez wątpienia ze- 
garek. 

I schował zegarek do szafy, którą 
zamknął awa razy na klucz. 

Przygląaałem mu się zdumiony. 

— A gazież pana znalazł teu przed- 
miot? 

— Na bulwarze St, Michel, na rogu 
ulicy Moniseur le Prince. 

—- Na ziemi, na trotuarze ? 


A 


— Tak. 
— Dziwne, dziwne. — Patrzył na 
mnie podejrzliwe. — Trotuar nie jest 


odpowiednieni miejscem do umiesz- 
czania zegarków, 
Uśmiechnąłem się. 


nc c ona 


Komisarz spojrzał na mnie tak gro- 
zmie, że uśmiech zamarł mi na ustach. 
— A któż pan właściwie jest? 

spytał komisarz, 

Poauałem moje nazwisko. 

—. (Gdzie pan mieszka? 

-— Place Blanche. 

— Jakie pan ma dochody ? 

— 40 tvsięcy renty rocznej. 

— Która ta była goazina, gdy pan 
znalazł zegarek ? 

Trzecia w nocy. 

— Nic później? — spytał ironi- 
ceznje komisarz. 

Nie. oaparłem nauiwnie. 

— Winszuję panu — ciągnął ko- 
misarz — łaanie się pan prowadzi! 

Oaparłecm mu, że mam prawo tak 
się prowaazić jak mi się podoba, 
wówczas powiedział: 

— To możliwe. Ale cóż pan robił 
o 3-icj w nocy na rogu bulwaru 
St. Michel i rue Monsier le Praince, 
kieay pan twierdzi. jakoby mieszkał 
na Place Blanche. 

— jJakobym mieszkał? Ale mój 
Panie, ja mówię tylko prawdę! 

— To się okaże! Tymczasem nie 
oapowiedział mi pan na moje pyta- 
nie: co robjl pan w nocy, tak aa- 
leka oa aomu ? 

-— Wracałem od mojej przyjaciółki, 

— Kto jest pańską przyjaciółką ? 


Awa rodzaje „dbrodziejów” kapitalistycznych. 


Obecnie „o jsyee kapita.istiów a- 
merykańskich — którzy są typowymi 
wzorami kapitalizmu międzynarodo- 
wego — panują dwa prądy. dwie róż- 
ne wrjentacje. Jeden z nich, skupia- 
jacy w sobie starych magnatów, po- 
kroju Roskefellera, Morgana, Schwa- 
ba i innych jest za tem, by robotnika 
trzymać „krótko*, płacić mu mało, 
zatrudniać go sczonowo, a stanie się 
chętny ao pracy i potulny. 

Inna zaś grupa kapitalistów, tak 
zwanych „postępowych'', jest za tem, 
by płacić robolnikowi dobrze, zatrut- 
aniać go stale i uczynić go poniekąd 
częścią instytucji, a w, ten sposób 
przykuje się go ao pracy, uczyni zeń 
zwolennika obecnego systemu, nade- 
wszystko będzic on doskonałym kon: u 
mentem. Innemi słowy, dowodzą oni, 
że dobrze płatny robotnik będzie ku- 
pował, tracił, wydawał piemądze na 
różne drobiazgi. przez co przyczyni 
się przez swe zakupna do wzmożenia 
rozwoju f:rzcasiębiorstwa. l 

Tę awic różne orjentacje omawiuie 
Są bardzo częslo przez kapitalistów. 
Po stronie „postępowych kapital- 
stów stają aziś wszyscy G.obinicjsi 
iazedsiębiotcy. kupcy, gdyż wie:zą 


oai, że iylko gay robotnik praue | 


stale i zarabia aobrze, mogą liczyć 
na sj.rzcaa/ swycn łowarów i szul ż- 
nie. Nie mniej pogicrają te idee różni 
pracownicy Spo Csen i profesosowi. 

Kióre stronnictwo weźmie p.zewii- 
gẹ. narazie powiedzieć nie n-o na, ule 
zdaje się. że „postępowcy” mniej ma- 
KE a EE APPRDOCIRODAK ACTI. EA 0003 

— A cóż to pana obchodzi? — 
krzykitąłem gniewnie. | 

— Czy pan do mnie 
wrzasiiął komisarz. 

— Mam wrażenie, że tak, 

Komisarz zzjeleniał, 

— Ach, tak kochaneczku, wypada 
pan ze swojej roli, przemawia pan do 
mnie tonem, który przypomniał mi 
wszystko. Tak tak to ta sama twarz. 
Co takiego ? 

Chwila ciszy. 

—. Nie był pan nigdy karany. Bre- 
loe ? 

Tego było już za wielce. 

— A może pan był kieay karany ? 

Komisarz jcanym skokiem znalazł 
się przy mnie. 

— Ty łajaaku — wrzasnął. 

— Ośle — oapowiedziałem. | 

Kieay to wymówiłem, zdawało mi 
się, że nadeszła ostatnia moja go- 
azina. Komisarz rzucił się na mnie 
plując, aysząc, rycząc. Usiłowałem 
coś powieazieć, ale mi nie pozwolił 
rycząc: rę 

—- Powiaaam panu. że natychmiast 
pójazie pan do 'więzienia. Bezczelny 
loir. Biada panu, jeśli pan raz je- 
szcze otworzy usta, Chciał pan sobie 
zakpić z władzy? ja panu pokażę. 

Po każdym wyrazie walił pieścią w 
papiery rozłożone na biurku. 


mówi? —- 


ja zwolenników. Tak Ford, jak inni 
| z owych postępowców, aowodzą sta- 
le, że zbawienie obecnego systemu 
społecznego leży właśnie w stałem 
zatruanianiu robotnika i uczynieniu 
zeń doskonałego konsumenta, ale nic 
nic wskazuje na to, by poglądy „po- 
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stępców'* realizowały się w rzeczy- 
wistem Życiu, gdyż dziś tysiące ludzi 
chodzi bez pracy, a prawie we wszyst- 
kich fabrykach obcjnają zarobki i lu- 
dzi zastępują maszynami. 

A tak jcanym jak i drugim chodz 
tylko o to, by utrzymać system spo- 
łeczny, czięki któremu laoszli do wła- 
Gania dobrami ziemi i miljonami j- 
stot. 


KK WR WYRAZA 


WY yy driedrzriczona. 


Na ławie osk, w sądzie okr. w War- 
szawie zasiadła 31- letnia prostytutka Zofja 
Strass, oskarżona o porwane dziecka. 

Żoija Slrass była zwykłą prostytutką u- 
liczną, Nie miała rodziców i œl naj- 
młodszych lat sprzedawała się, zyjąę Z nia 
na dzień, i tułając się z jednego minste- 
ezra do drogiego. 

Zolja Sirass nie mogła zoslać malką 

lęskuma do własnego dziecka. Chciułam 
mice dziewko, ale Bóg! mi tego odmówił — 
powiedziała oskarżona do sędziego sted- 
czego chociaż bardzo dzieci koham. 

i pewnego dnia Zolja Sirass 

PORWAŁA GUDZIE DZIECKO. 
aby zeń uczynić swoje. Była wtedy v 
jakiegos puna przygodnie poznanego w 
kawiarm, klóry ją zabrał do siebie do do- 
uw Pan K, bsł wdowcem ë mieszkał ra- 
zem z 3- lelnią córeczka. Oskarzona Zo- 
staja u pma Ko ma nów, a nrusięj nego dnia 
rano wyszła razem z małą Irenką na san- 
ser i więcej me wrdwiła. Dziecko przełpa- 
dto. Wszysjkie {oszukiwania nie odniosły 
narazie zadnego akhal 

Luja Sdaus. aula nareszcie dziecko, 
u nuda irena: znalazła kochającą opie- 
kunkę  Oskariou 
zdań ODL DrznO0 DEŁA 
fenka micio swoj. małe łóżeczko, czysie 

sokicnic, łudne «inawki, chodziła na spa- 

cery, dostawała stodyccze. Zolja Slrass nie 
| przyg.rowadzała teras przygodnych zuajo- 
| aychi da swego pokoju. W tym pokoju 


WZIDCGIA. 
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— I wogóle czy ja pana znam? 
5kąa mogę wiedzieć, źe pan się na- 
prawaę nazywa Brełos ? Pan twierdzi, 
że mieszka na Placu Blanche, ale 
kto mi aowiedzie, że to prawda? 
Mówi pan, że ma 40 tysięcy renty 
rocznej, czyż muszę temu wierzyć? 
Ale to pana bęazie drogo koszto- 
wało. 

Milezałem zaskoczony. 

— Wszystko to jest podejrzane. 
Nie mam żaancj pewności, czy pan 
tego zegarka nie ukraat. 

— Ukraałem ? 

— Tak i to jeszcze nie wszystko. 
Ale przekonamy się zaraz. 

Na hałas weszli policjanci. 

— Zabrać tego człowieka do are- 
sztu. 

Ten czlowiek, to byłem ja. 

— Ach, jeszcze się broni bezwsty- 
dny łotr. Związać mu ręce, jeśli się 
bęazie bronił, 

Breloc opowiaaając to, trząsł się 
cały z przejęcia. Ale ja nie mogłem 
powstrzymać uśmiechu. 

Wówczas mój nieszczęśliwy przy- 
jaciel pokręcił głową i pogroziwszy 
pięścią zawołał: 

— Ale czekajcie, niech ja jeszcze 
raz, znajaę zegarek. Niech ja znajdę 
zegarek. 
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było jej dziecko i dlatego oskiwżona za- 
robkowała poza domem,  Podsądna 
ocirzeiła dziecko i dała mu swoje nazwi- 
sko. Zolja Slrass nie rozstawała się z 
dzieckiem i kiedy zmuszona była iść do 
szpitala św. Łazarza na kurację przeciwą 
Kiłową, zabrała dziecko ze sobą. 

Mała Irenka była również szczęśliwa. 
Mówiła do oskarżonej „mamo“ i kochała 
Ja, jak prawdziwą matkę. 

Vo pór roku znaleziono Zotję Strass 
w Brześciu nad Bugiem, odebrano jej dzie- 
sw» | zamknięto do więzienia. Sędzia śled- 


czy wyznaczył ulicznej jprostytutee 500 
zł. kaucji i „wielka zbrodniarka Zol ja 
umós przez dagie 6 miesięcy, oczekiwała 


w więzieniu na rozprawę sądową. 

Sąd skazał ją na 6 inicsięcy więzienia 

i wobec zaliczenia aresztu prewency jneso 

nakazał wypuszczenie jej na wolność © 
dj ruwiedliwości stało sję zadość... 


wa + za: 
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Pasja premjera Angli. 

_ Zarówno konserwatysci, jak liberali 
i lepourzyści od dłaższego już czasu 
wskazują na niedostateczne fundusze 
jekiemni tozporządza  pruemjer Amglji. 
Gio co w iej «westji pisze „New Sta- 
tesmen“: 

„Zagadnienie pensji prezesa — m;n.. 
Sirów jest rzeczą bardzo doniosią. Q- 
becna sytuacja jest wprost absurdalna 
Każdy. wie o tem. Każdy wie, że do- 
chód 5.000 funtów (funt 43 zł. 25 gr.), 
z którego po odciągnięciu podalków, 
pozostaje 3.500 funtów, jest sumą zu- 
pełnie niewystarczającą dla utrzyjmania 
w obecnych warunkach na właściwej 
stopie oticjalnej rezydencji na Downing 
Street 10. Starczy ona zaledwie na wy” 
datki na życie i na płacę dla licznej 
służby. 

Mr. Baldwin i Mr. Bona- Law byli 
ludźmi bogatymi. Ale z ostatnich sied- 
miu angie;skich premjerów, przynajmniej 
trzech musiało szukać pomocy prywat- 
nej, co jest nietylko niepożądane, a'e 
ubliża godności jednego z najwyższyjch 
urzędów, z 

Wysocj| urzędnicy korony, (prokura- 
tor generalny i adwokat gene-alny) mo- 
biieriają 201 16 tusięcj funtów” rocznie. 
Ambasador w Paryżu otszymuje 8.000 
iuntów ; burmistrz City (Lod Mayo 4 
dostaje na samą reprezentacje 10.000 
fumtów, a poseł w Maszyngtonie 18 
tysięcy. Jest więc w porównaniu z teni 
sumami niedorzecznem, by premje- na 
utrzymanie wieskiego demu w' Londy” 
nie mija? tyiko 3.500 funiów do 'duspo* 
zycji. Minimum wijstarczające na yod- 
ną reprezentacje na Dowiiny Stcet 
10, powinno wynosić 15.000 funtów 
a właściwie conajmniej 20.000*. 

— — 
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Jeden z najgroźniejszych wrogów ludzkości. 


Dwaj uczeni, Sir Maicolm Wa:son 
i Major Lockwood, spędzili specjal- 
nie kilka lat w Inajach i na Ceylonic. 
by znaleźć przyczyny gwałtownego 
pranoszenia się epiaemji malarji; przy 
aocickaniach naukowych, doszli oni 
ao przerażających wprost rezultatów : 
Europa (— piszą oni — nie ma pojęcia 

o grozie malarji, o znaczeniu jej zwał 
czania i przeciwdziałaniu rozszerZa- 
nia się choroby. Na Ceylonie dwie 
trzecie części wyspv są zupelnie nic- 
zamieszkałe i nienadające się do ofic- 
alenia, z powodu istnienia tam sieali- 
ska zarazy. W Bengalji nalarja za- 
micnila wielkie i rucnliwe miasta, 
w zajpaałe i sę ii wsie. Wiel 
kie domy murowane, jakje "R 4 
wały dawniej gwarem ludzkiej mowy 
stanowią dziś schronienie dla dzikich 
kotów, gdyż wszyscy mieszkańcy ludz- 
cy aoszczętnie wymarli. W jedne 


tylko mieście Res w przeciągu | 
| am: B E 


| 
| 
| 
| 


| kilku lat luaność zmniejszyła się o 80 
procent, pozostało tylko 2.300, re- 
szta zmarła, strawiona „żółtą gorącz- 
ka 

Oa osiemnastu lat zna nauka roz- 
sadnika malarji, komara ı mimo wszel 
kich usjłowań tępienia go całe Indje 
— to jeden wielki szpital wiecznie 
nowych ofiar. zapadających na daną 
epiaemję. Jeśli wiedzy lekarskiej uda 
się 'wreszeje siedlisko malarji zloka- 
lizować, to odbije się to bardzo korzy- 
stnie na rozwoju gospodarczym kra- 
ju. Jako przykład: na półwyspie Ma- 
lajskim w okolicach. gazie malarję 
wytrzebiono, sprzeaaje się kauczuk o 
25 procent taniej, niż w, innych pśźrod- 
kach. Lekarze aalej stwierdzają, że 
jcanocześnie z zmaleniem wypadków 
malarycznych zmniejszy się procent 
innych chorób, tej cpiaemji pokrew- 
nych, 

= — 
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inspektor rolny zamiast do zajęcy strzelał do ludzi. 


(u) W Starej Soli, kolo Starego San- 
bora, onegdaj o godzinie 11-tej w nocy 
wyszedł z restauracji Sokolowskiego w 
stanie podpiytm inspektor roln j Joachim 
Juroszek z  dubeitówką na ramieniu, 
Na gościńcu kłócili się wówiczas rów” 
nież poóchmieleni M. Wiekopolski i 
Józef Man. Juraszek w przystępie pi- 
a fantazji strzelił wówczas dwu- 


| 
| 
| 
| 


| beenie, 


krotnie na postrach w powietrze. Na 
odgłos strzałów nadbiegło wówczas kil- 
ku gospodarzy, do klórych  Juraszek 
s'rzelii dwukrotnie, raniąc pięciu z nich 
śrulem. i 
Nieforlunny strzelec ukrywa się o- 
bojąc się zlinczowania przez 
krewnych i przyjaciół postrzelonych. 
—0— 
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Paroch wraz z córką zamordowani strzałami bandytów 


(y) W Ciechani, pow. Krosno o 
negdaj o północy tiewyśledzeni ban- 
dyci napadli na plebanię gr.-kat. pa- 


met maniek 


Komunikaty 

WARUNKI PRZYJĘCIA DO SZKOŁY 
PODCHORĄŻYCH Maturzyści, uczniowie 
ze świadectwami ukończenia 7 i 6 kl 
szkoły średniej lub 5 kursu seminarjum: 
nawczycielskiejo w wieku od 17 do 22 
lat, którzy chcą zosta oficerami zawodo- 
wymi, próehoty. artylerji, kawalerii, lotnic 
twa, lub inżynierji, winni wnieść qrodanie 
do «nia 5. września 192) r. do Szkoły 
Podchorążych Piechoty w Ostrowie Mazo- 
wieckim, gdzie odbędą pierwszy rok nauki 
Ws ólnej ula tych wszystkich rodzajów 
broni Nauka i ülrzymanie bezpłatnie. 

Kanayduei do Szkoły będą wezwani na 
koszt własny do Ostrowi Mazowieckiej mię- 
dzy 3. a 15. września na badanie lekar- 
skie i qgzamin konkursit z historji « geo- 
pgiralji Polski, matematyki oraz fizyki w 
zakresie szkoły średniej. 

Szczegóły umieszczone są w Dzienniku 
rozkazów wojskowych Nr. 21, z 1928 r. 
który to dziennił, rozkazów może każdy 
przejrzeć w lwowskiej Powiatowej Komen- 
dzie Uzupełnień. 

GIĄGNIENIE  LOTURJI LOTNICZEJ. 
Ciągnienie loterji lotniczej na dochód budo- 
wy Szkoły Pilolów w Radomiu, odbędzie 
się nieodwołalnie 15. paźdzjernika b. r. 
Losy ilo nabycia we wszystkich komitetach 

kołach LOPP. oraz kolekturach. Głé- 
wna wygrana majątek ziemski. 


| 
| 
| 
| 
| 
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| nie czyn ąc 


rocha ks. Daniela Piroga, liczącego 65 
| let. Opreszki zamordowali księdza dwo 
ima strzaiami w pierś i lewy poiicześ, 
oraz córkę jego 35-letnią Masję, va- 
bige ją w pierś i gardło. Żona paw 
cia w czasie napadu bawiła w stajni. 
Opryszki zamknęli ją wraz z bydłem 
jej Mic złego. 

Po dokonaniu podwójnej zbrodni ban 
d.ci zbiegli w nieznamyin kierunku, 


> zn M AALE DNI m DA —- A aA 


mięczynanod, turniej szachowy. 
Gapaklanca zwycięża. 


RAELSBAD. Sten zawodów s'acl 
wych po 19-tej rundzie SITA si sę 
nesięjju,4C0 : 

Cąpavlanca — 13 i pol, Nimcowicz 
12 i pół (1), Rubinstein — 12 i pół, 
Spielmann 12 (2), Vidmar — 11, Bec- 
ker, Euwe, Grünfeld — po 10 (1). Bo- 
go jubow, Mattison — po 9 i pół (1). 

Dalsı współzawodnicy — jax się zda” 
je — wobec bliskiego końca tmnieja 
nie ko już w rachubę, 
ooon + POPOWA 


Rezpe ywszechniajcie 
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Zebranie Związku miast polskich 


w Poznaniu. 


POZNAN, 24. sierpnia. (AW). 
dniach 15,—16. września wi westybulu 
P. W. K. odbędzie się ogólne zebranie 
Związku Miast Polskich. Miasta nale- 
żące do Związku i liczące mniej niż 
15 tys. mieszkańców mają prawo wy- 
słania jednego reprezentanta z głosem 
aecydującym, miasta liczące od 15-—25 
tus, mieszkańców — 2 reprezentantów, 
miasta 50 tys. 3 
reprezentantów, a dalej na kazdych 
25 tus. mieszkańców ma sę prawb do 
I głosu więcej. 


Wycieczka Zarządu Gł, TUR 


na Wystawę Poznańską. 


Wycieczka Zarządu Gł. T. U. R. 
ua WYSTAWĘ POZNAŃSKĄ. 
Towarzysze Robotnicy winni po- 


śpieszyć gromadnie do Poznania ce- 
iemt zobaczenia po 10-cju latach Nie- 
poałegłości Polski dorobku, w 
którym klasa robotnicza tak "wybit- 
ny bierze uaział. 

Prócz wystawy, wycieczka zwieuz 
miasto: ciekawe budowle, ogród zo- 
ologiczny itp. 

WYJAZD z Warszawy dnia 7-go 
września (w sobotę) (w nocy, PO- 
WRÓT ania 12-go września (weczwar 
«ek rano). 

OPŁATA + za przejazd koleją, no- 
legi, bilety wstępu przy zwieazaniu 
wystawy i miasta, tramwaje — wy- 
uiosą po 50 zł. od osoby; wpłacenie 
połowy tej kwoty obowiązuje przy za 
pisic, reszta na 3 dni przed wyciecz- 
ką. 

POŻYWIENIE — uczestnicy pła- 
cą sami. Zamówione będą wspólne po 
siłki. Ceny: obiad i kolacja po 2 
zł, 50 gr. Śniadanie 1 zł. 50 gr. 

Injormacje udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Sekretarjat Generalny T. 
U. R., Warszawa, ui. Czerwonego 
Krzyża Nr. 20 (gmach Z. Z. K.) 
+ piętro, telefon 325-03 ao dn. 1-go 
września coaziennie, prócz dni Świą- 
tecznych, où godz. 5 do 7 'wiecz. 

Prowadzi wycieczkę sen. dr. Kop- 
ciński, 

Tylko kandydaci, którzy opłacą 
przynajmniej zł, 15.— tytułem zaljcz- 
ki, będą brani pod uwagę. 


DO ODDZIAŁÓW T. U. R. 


Sekretarjat Generalny T. U. R.prze 
syłając niniejsze pismo w sprawie 
wycieczki do Poznania zwraca się do 
Zarząaów Oddziałów z gorącem we- 
zwaniem, aby aołężyłi wszelkich sta- 
rań — by jaknajwiększa liczba na- 
szych towarzyszy wzięła udział w 
wycieczce. Zgłaszać można pojeayn- 
czych uczestników lub całe grupy. 

—OG— 


Kronika. 


Lwów, duia 25 sierpnia 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela o 7.30 „Opowieści Hoffmana“ 
Poniedziałek, o 7.80 „Halka. 
Wtorek, o 7.30 „Żydówka. 

—0— 


WPISY 


do Państwowej Szkoły Przemysłowej we 
Lwowie (ul. Śnopkowska l. 47), odbędą 
się w naslępiujących terminach: 

l Do Szkoły rzemieślniczo- przemy- 
słowej na oddział ślusarstwa i stolarstwa 
od 27 — 29 sierpnia włącznie. 

HM. Do średnich szkól technicznych a 
mianowicie: na Wydział Eleklro-mechani- 
czny, na Wydział Drogowo-wodny i Wy- 
dział Szluki Zdobniczej (także dla ko- 
bici) od 4 do 7 września włącznie. 

W godzinach od 9 do 12. 

Bliższe informacje w Zakładzie lub li- 
słownie. 


Z TEATRU WIELKIEGO. Dziś w nic- 
dziUelę 25. b. m. daje Teatr Wielki operę 
Oifenbacha „Opowieści Hoffmana” z go- 
.ścinnvm występem bohaterskiego tenora o- 
pery warszawskiej Ignacego Dygasę. 

W roli Giuletty wysląpi śpiewaczka 
Nika Jakkubowska. Pozostałą obsadę sta» 
nowią*g4: Iinglerówna, Okońska, Popo- 
wiczówna, Tarnawski, Zopolh, Berski, Fe- 
dyczkowski, Tlorowizt, Łowczyński 1 
Schmidt. 

—0— 

DYR. M. KOLKJI ELEKTRYCZNEJ 
zawiadamia, że unia 20-go b. m t |. w 
niedziele, około godz. .l-l-tej w czasie wy: 
ścigów samochodowych nau szosie stryjski. j 
aulobusy miejskie linii „B* dojeżdżać bę- 
dą tylko przed rogaikę stryjską, zaś au- 
tobusy liui „C“ dojeżdżać będą tylko do 
elektrowni Persenkówka. 

KUBALA ODSTAWIONY DO BRYGI- 
DEK. Aresztowany za kradzież listów a- 
merykkańskich inspektor poczt. Błażej Ku- 
bala, wczoraj został odstawiony z aresztu 
policyjnego do Brygidek. W śledztwie u- 
stalono, ze jest on zamożnym człowiekiem. 
Posiada bowiem kilkadziesiąt morgów złe- 
mi oraz kamienicę przy uł. L. Sapiehy. 

Pomimo tego piułał dalej na „czarną go- 
dzinę '. 7 

POZAR W FABRYCE GRZEBIENI. 
Wezoraj o godzinie 5-lej rano w fabry- 
ce grzebienr Adeh Tinkelstejn przy ul. 
Wybranowskiejgo |. 2, zapaliła się ścian- 
ka pruska, wskwtek wadliwej budowy ko- 
mina. Zaalarmowana straż pozarna ogień 
ugasila. f 

ZAMACHY SAMOBOJCZE PRZY PO- 
MOCY RPĘCI I JODYNY. Karolina Adam- 
ciuk, służąca u adwokata dr. Parnesa, zam. 
przy ul. Syłksluskiej L 56 a, wczoraj po 
posudniw zatruta się rlęcią, wziętą ze zbi- 
tego termometru. Powodem zamachu! sumo- 
bójczego było |posądzenie jej o kradzież 5 
arów. 

Tobiasz Kurzman, zam. przy wl. Ko- 
pernika I. 43, usiłował siruć się jodyną 

W obu wypadkach zawezwane Pogo- 
towie ratunkowe udzieliło pourący i idfiliwvio- 
zło desperatów do szpitala. 

KRIESZONKOWCY PRZY ROBOCIE. 
Fedio Wajda, zam. w Ilanowcach, koło Ży» 
daczowa, bawiące w poczekalni Ill-ciej klasy 
na dworcu głównym. zdrzemnął się wsku- 
tek zmęczenia nocną jazdą. Jakiś doli- 
niarz wykorzystał tę chwilę i skradł mu 
portlel, zawierający 3 dolary, dokumenty 
bankowe, oraz dwa weksle na kwotę 1.000 
1 800 zł. 

W wozie tramwajowym „2“ skradzio- 
no Iporifel z dokumentami na szkodę em 
kap. Franciszka Kaszyckiego. 
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Kacik Humoru. 


KRADZIEZ AUTA NA ULICY. Inz. 
Zazisław Jędrzejewicz, zam. przy ul. Ba- 
denielli Ł 5, woniósł policji, że wczoraj 
w nocy, gdy bawił w restauracji Mugsiało- 
wieza wzy ul. Jagiellońskiej, jakiś oso- 
bnik skradł mu stojące na jezdni auto 
marki „Tatra nr. 70106, rejestrowane na 
nazwisko Karola Kulewiczą, zam. w Łucku. 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI, 
Nicznam osobnicy włamali się da współ- 
dzielni rzemieślniczej przy uł Czackiego 
L 1, skąd skradh większą ilość wyrobów 
krawieckich, podszewki i t. pl nie sser- 
dzonej ma razie wartości. 

Do mieszkania N. Śchapiry, przy ul. 
kopernika 1. 19, włamali się jacyś złodzie- 
jo. Co pedlo łuplem rzezimieszków nie zdo- 
łano ustalić, gdyż poszkodowany bawi na 
letnisku. 

Ze strychu realmości przy pl. Krako- 
wskim E 29, skradziono bieliznę, warlości 
180 zł na szkodę Tynacejo (Griina. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Do mieszka 
nia dr Stefana Górniaka przy ul. Moff- 
manu |. 28. włamał się jakiś osobnik. Łu- 
pem włamywacza padła garderoha i pi- 
rasol, wartości 900 zł. - | 

Na szkodę J. Teodorka, zam. przy ul. 
Głębokiej |. 16, skradziono 10 zł. i płaszcz, 
warlości 115 zł. 
|od 


Repertuar kin lwowskich. 

KOPERNIK: Harry Liedtke we filmie 
„Awantury miłosne 

MARYSIENKA: Harry Liedtke we til- 
niie „Awantury milosne“, 

LEW: „Samson i Dalla“ oraz „Tuaaj 
przyjaciel słoni“. 

APOLLO. „Najpiękniejsza kobiela Pa- 
ryża', oraz „Nad poziomy“. 

PALACE: „Zdeptany honor” i „Kiki 

POLONJA: „Królowa półświatka“ 

COLOSSEUM: „Jeździec bez głowy“ — 
wszystkie serje razem. 

FATAMORGANA: „Człowiek śmiechu” 

POLONJA: „Kochanka gwardzisty* 

OAZA: „Wesoła wojna“ „Górą mary- 
"UUCIECHA: „G6 

LILA; „(Górą rezerwiści“. 

PROMIEŃ e E A sportu“ i hu- 
morysla Żórański. 

LUNA: „Pancerny dyliżans“ w gł. roli 
Tom Mix. 

PAN: „Święte klamstwo“. ìi 

CHIMERA: „Pat i Palacùon jako bo 
haterowie'. 

PASAŻ: „Piraca wielkjego miasta” nad- 
to komedja i Geumont. 
GRAŻYNA: „Przez grzech do szezę- 


ścia”, 
zw a 


m podróży poślubnej 
ko Afryce. 


— O, najdroższa ! żeby 
on tylko pożarł nas oboje! 


ROZMÓWKA MAŁŻEŃSKA. 
Żona: Mój pierwszy miał tysiąc ra- 
zy oteju więcej w' głowie od ciebie! 
„Mąż: Nieprawda! Bo by się z tobą 
nie ożenił. | 
W RODZINIE. 
— Słyszałem, żeś mówił Mani: „idź 
do djebła, Po 2 
7 Nie bój się ojcze, ona nigdy nie 
roti togo, co jej się mówi. 


W WYDZIALE UBEZPIECZE- 
NIOWYM. ~"; 
— Przepraszam paną — mąż pani 
ubezpieczony był właściwie od ognia. 
— Tak, i dlatego kazałam go spalić 
w krematorjuni. 


W POSZUKIWANIU MIESZKANIA. 
AGR Owszem, mieszkanie ładne, ale 
nie wiem, czy ono będzie w "guście 
inojej żony? 

— O proszę pana, fo jest sprawa naj- 
nrniejsza. Dzisiaj łatwiej o żonę,; niż 
o mieszkanie. 


W SKLEPIKU. 
— (o to? Mieko znów podrożało? 
— A to dobre! Dziwi się pan? Nie 
czytał pan, że magistrat znów podniósł 
ceng wody. 


W BIURZE, | 


„Pracownik zaraz po urlopie zwraca 
się do szefa z prośbą o dalsze kilka 
ani urlopu. 

— A to dlaczego? 

— Chcę się ożenić! 

— Czemu pan tego nie zrobił w 
czasie odpoczynku. 

— Nie chciałem sobie 
panie dyrektorze, 


NIE MA PRZYJACIÓŁ. 

-— Pański podpis musi ktoś uwia- 
rygodnić. Nie ma pan jakiego przy- 
jaciela? | 
= l proszę pana Jestem właści- 
cielem kamienicy. 

<= — 


psuć urlopu, 
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L. 16. 


M. Wróbel, Warszawa. 
6 wzm. zaszeż. ,„Prager Presse 1928 
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Mat w 3-ch posunięciach. 
ZADANIE L. 38. 
M. Wójcik, Lwów. 
„Wiek Nowy“ 1926. 


ABOBAZNEĘ 
LEE ZAS] 
7 * +4 Pea ż 
. z MR s z 
6, g Jad 

5 | gy 

4 YA p i ę 
a FEE | "pg 
z s 

gi PE, a, z 
10E FX | 


N BPŃGD OB ECER 
Mat w 3-ch posunięciach. ' 


WYNIK I KONKURSU ROZWIĄZ. 
Trafne rozwiązania zadań L. 18— 
21 madesłali pp.: T. Horak, St. Ku- 
charzów, K. Czohbaniuk, J. Lor. — 
wszyscy ze Lwowa, oraz R. Svoboda 
z Pragi. — Nagrodę drogą losowania 
wygrał K. Czobaniuk ze Lwowa. 
5 Ner. 
ROZWIĄZANIA ZADAN 
L. 22. (Czobaniuk) 2 mat. 1. Hg2 
xf2! Tempo! Kxed--; 2. f5 mat. 
Kxgó--; 2. f 5 mat. 
WAS, 2. S€E3 mat. 
@ ; 2. S3 mat. 


Piękny wstęp daje dwa wolne pola 
czarnemu K. Biały K. dwukrotnie sza- 
chowany. Niestety uboczne 1. G<f7! 

—— 
LWOWSKI OKR. ŻW. SZACHOWY 


We Lwowie i w wschodniej Mato- 
polsce istnieje wiele klubów sza” 
chowych, które z braku wspólnej o7- 
ganizacji nie mają kontaktu między so” 
bą, co wpływa ujemnie na rozwój ży” 
cią szachowego. | 


i 


26. sierpnia 1929. 


Dlatego też utworzenie LW. OKR. 
ZWIĄZKU SZACHOWEGO, który o7 
bejmowałby teren trzech 'województw 
wschodniej Małopolski (lwowskie, sta- 
nisławowkskie i tarnopolskie) jest konie” 
cznośdią i przyczyni się wzełce do wzino 
żenią ruchu szachowego na wschodnich 
1ubieżąch Rzeczypospolitej. 

W skład tworzącego się komitetu or” 
ganizacyjnego wchodzą: T. Horak i 5. 
Limbach oraz dejegat każdego z zain 
teresowanych klubów. Po zgłoszeniu się 
delegatów odbędzie sę zebranie infor- 
macyjne, o czem powiadomimy. Zgło- 
szenia w tej sprawie do Redakcji, z do” 
piskiem na kopertach „Szachy“. 


ZA KOMITET: 
T. Horak: S. Limbach. 
=— (j 


ZADANIE L. 39. 
K. A. L. Kubbeli Leningrad. 
Lenin. „Prawda“ 1928. 


Białe zaczynaj ąi wagy wlaja. 
Z TURNIEJU w KARLSBADZIE 
1920, 


PARTJA L. 8. 
grana w 8 rundzie 9. sierpnia b. r. 
GAMBIT HETMANSKI. 
J. R. Capabilanca—A. Becker. 
1 dz; nior 2. cłeć; 50 SIS, Saw; 
4. Scj, Sg—fó; 5. GM, dóxch; 6. 


e5, Sd5; 7. Gxch. Sxf4; 8. exf4, 
Gd6; 9. g3, SI6; 10. 0—0, 0—0; 11. 
He2, b6; 12. Wi—dl, Gb?7; 18. 
Wa—+ul, a6; 14. Gdó, Gb4; 15. Se4, 
Hd5?; 16. Sf3—g5!!, Se8 _ (groziło 
17. Sxf6- i Ge”); 17. Sxh7!, f5; 
(Jeśli Kxh7, 18. Sf6--!); 18. Sh7—g5! 
i Czarne poddają gdyż grozi Gc4 i 
Hh5! 


PARTJA L. 9. 


grana w 2 rundzie 1. sierpnia b. r. 
(Hetm,—Fianhetto.) 
A. Mattison—dr. S. G. Tartakower 
(Łotwa) (Polska). 

1. ed, b6; 2. ddd, e6; 6. Si3, Gb7; 
4. Gd, c5; 5. c3, d6; 6. 0—0, Sd7; 
7. Wel, SE7; 8. Geo, Her; 9. Sa3, 
Su6; 10. h4! Ge7; 11. hSl, Gxg5; 
12. Sb5t, Hb8; 13. kxgó, Ge7; 14. 
G6xf7--, Kxf7; 15. e5!, d6xe5; 16. 
dxe55, Wd8?; 17. Sdó--, Kg8; 18. 
Sxb7, Hxb7; 19. Ge4, Hc8; 20. Gxae, 
Hxa8; 21. Ha4, a6; 22. Wa—-dl, b5; 
23. Hg, Sf8; 24. Sg5. h6? ;.25. Sxe6, 
Sxe6; 26. Hxe6--, Kf8; 27. Wd7!i 
Czarne poddają. 


WIADOMOŚCI. 


Amsterdam W turnieju o mist-z. 
Holandja: 1. dr. Euwe 8 i pół p.; 2.18. 
Landau i Weenink 7 p, 4. van den 
Basch 6 i pół p., etc. 

Beigrad. Mistrzostwo miasta zdobył 
O. Nedeljkovic po dodatkowej rozgryw” 
ce z Poljdkowem (13 p. z 16 p.) 3. i 
4. Izvekov i Tot po 11 p. itd. 

Moskwa. W turnieju o mistrz, Mo- 
skwy: 1. B. N. Panow! 11 i pół p. 2. 
Rjlumin 10 i pół p., 3. Lewin 9 p.. 
4. Grigorjew 8 ipół p. itd. 

—0— 
ODPOWIEDZI REDAKCJI: 

Kk'nis, Lwów: Umęeścimy w jednym 
z nast. dod. szachowych. 

+ Blesadecki, Lwów: Nie otrzymali: 
śmy. BT l 
—QG— 


Dział szaradowy 
Rad: PROMIEWSKI 
LOGOGRYF. 3. Inaczej „posiadam“, 
Ułożył „Celeiban“, 4. Imię męskie, 
l. 65 5. Słynny badącz finlandzki, 
20 OŚ, 6. Bohater tragedji Szekspira, 
5 4 1. Siyuna miejscowość wioska, 
ko wę 8. Słynny! dramaturg angielski, 
5.,%%% 9. Taniec ludowy, 
6W= ; 10. Inaczej obrazek. 
li 0 ——= 
FE i BILETY WIZYTOWE. 
9. X , zak 
ERIE 10212 P Ułożył „Celeiban". 
W miejsce krzyżyków stawiać litery = 


tak, aby litery początkowe czytane od 
góry ku dołowi dały nazwisko nestora 
socjalizmu, bojownika o wolność z r. 
1863/4. 

Znaczenie wyrazów: 


1. Spółgłoska, * | 


2. „W“ w języku obcym, 


| STRZEGIRMAZ | 


| L. KIERANIK | 
R O 


| TAKOWDA | 


—0— 


| T. DORASZYGER | 
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KRZYŻÓWKA. 


Znaczenie wytazów. 


Poziomo: a 
1. Imię męskie, 

5. Inaczej praca, 

8. Miasto w b. Kongresówce, 

10. Nuta gamy, 

12, Ogród owocowy, 

14. Inaczej datuje (wspak), 

15. Inaczej taniec, 

17. Król zwierząt, 

18. Przyimek 

19. Broń palna, 

2 „Sztuka” w jęz. martwym, 

24, Zaimek 

25. Litera fonetycznie, 

26. Okres czasu, 

27. Po winie następuje... 

28. Związek chemiczny, 

29. Służy do pieczętowania listów, 

30 Nuty gamy, 

31, Litera fonetycznie. 

32. Rzeka w Małopolsce (wspak), 

34, „Przy“ w jęz. obcym, 

35, Na ubranie potrzebna nam jest... 
l ł ' (wspak), 

38. Głos trąbki, 

39. Dźwięk inaczej, 

40. Zaimek, 

41, Rzeka w Niemczech, 

42. Inaczej posiada, 

44. Służy do zatykania flaszek, 

46. Sprawozdanie służbowe 

47. Torba podróżna, 

Pionowo : 

1 Wskaźnik książkowy, 

2. Litera fonetycznie, 

3. Miara powierzchni, 

4. Zaimek. 

5. Pochodzenie (z rodziny) o=6, 
5a. Marka automobili 

6. Zaimek, 

7, Służy do nakrywania się (wspak), 
9. Inaczej „Pani“, 

11. Skorupiak, 

18. Rośline przemystowa, 

16, Imię żeńskie, 

17. „Pisarz“ inaczej, 

18a. Inaczej „Lasso“, 

20. Bóstwo egipskie, =. 

21. Okręt inaczej, 

25. Sieć na ryby, 


Rzeka w Niemczech, 
Partja w Anglji, 
31. Litera fonetycznie (wspak), 


33. Pustynia afrykańska, 

35, „Sztuka“ w jęz. martwym, 
36, Związek chemiczny, 

57, Szkodnik tkanin 


41. Droga kolejowa (wspak), 

. „Nowy“ w jęz. obcym fonet. 
Pożegnanie u dzieci (wspax), 
45. Zaimek. 


Za trafne rozwiązanie szasad z 
numeru 188-90 otrzymali d'o- 


gą losowania: Zakrotniak Stans'aw ze 


Lwowa (Ogórkowa 11a) książkę, Ry- 


barski Michał, Stanisiawów, mjes. pre” 


uurmieratę „Dzien, Lud.". 


= 


ROZWIĄZANIA Z DZIAŁU SZARA- 
DOWEGO Z NR. 188: 


KRZYŻÓWKA 
Pionowo: 
2. eus, 3. lis, 4. ara, 5, tor. 6. owa, 
8. Um, 9. «ai 11. Ela "15. Ost. 16. 


Aar, 18. kat, 20. zew, 21, len. 22. nec 
25. or, 25a. fa, 28. urbi, 29. ssak. 31 
Aron, 32. ordo, 33. ka, 34, osa, 35, 
M. A. 36. ża(k), 38. ona, 39. ja, 41. 
G. P. U., 42. era, 44. moc, 45. tor, 
AT. gra, 49. kra, 50. bos. 51. Kim, 
57. akt, 58. sad, 59, oko. 60. kto, 61. 
Nag, 65. One, 64. cep, 66. Ulm. 


T 


Pozionio : 

1. cel, 5. lak, 5. ta, 7, mur, 10. zez, 
12. mir, 15. sowa, 14. rak, 15. osa, 
17. sak, 19. ro, 20. wid, 21. Lam, 
23. AB, 24. Gt,ada. fe, 26. pe 27. 
tur, 29. sto, 30. Aza, 31a. noc, 53. 
kos, 55. ma, 37. raj, 40. ara, 41. gaza, 
43. 


JOE. TH, 71. sol 72 4 73, lem 
74. ćma. 


KUPON SZARADOWY 
»DZIENNIKA LUDO VEGO» 
N-. 194 


iR zu CA j «a». 


Poniedziałek 28 sierpnia. 


WARSZAWA. 4 

16 10 Muzyka [płyt gramof. 

19.00. Rozmaitości. 

20.30. Koncert 
Szwajcarskiej. 

ERARÓW. 
16.30, Muzyka płyl gramof. l 
2000. Transm. hejnału z Wieży Marj. 

POZNAN. 

18.00. Koncert pop Felicja Krysiewiczó- 
woa (sopran), Adam Rączkowski art. op. 
tenor.) 3 

22.15. Radjogralja (syst. Fultona). 

KATOWICE. i 
16.20, Koncert z płyt gramol. 
2030. Koncert wieczorny. 

WILNO. 


wieczorny z Doliny 


17.25, Audveja dla dzieci. 

= AE A R 
1925. Audycja wesoła. „Banasiowa”. | 
2215. Transm. muz. tan. z rest. Polonja 


KRĄLEWIEC. 
>. Gościnny wyst 
„Arłekin*, 
TULUZA. 
21.50. Solo na akordjonie. Fragmenty z 
oper (komicznych. Orkiestra, 
BERLIN. 
15.00, Koncert orkiestry czerkieskiej Zlat- 
Kówa 77 
20 00. Koncert Berlińskiej Orkiestry Sym- 


ros, teatru miniatur 


fonicznej. 
PRAGA. 
15.05. Wieczór słowacki. 
20.30. Radjokabaret z Brna 
WTED ER. 
19.30. Wesoły program. 
20.05. Węwierska muzyka narodowa. 


21.30. Lekki koncert kapeli Gandberder. 
BUDAPESZT. 

20.50. Koneert. Wyk. Editi Diósy (śpiew), 

Thoman (forb, Randor Zsold (skrz.) 

. Płyty, gramofonowe. 


Wtorek 29 sierpnia, 


WARSZAWA. 
16.30» Program dla dzieci, 
18.00. Koncert popularny. 
20.00. Reciial iortepianowy Heleny Olta- 
wowej. : 
23.00. Transmisja z Salzburga przez Wie- 
deń. 
KRAKOW 
17.25. „Wykład radjotechniezny“, 
19.25, Odczyt p. t: „ Kongres oceanografi- 
czny w Seyilli". 
POZNAN. P 
11.09, Nadyrogram w wyk. artystów Tea- 
iru Nowego. 
20.00. Koncert wieczorny, poświecony W. 
A. Mozarlowi. j 
22.45. Muzyka lan, z kawiarni 
da”. 
RATOWICHE. 
17.00 Koncert jpłvt gramof. 
19.00. Rozmailośćę. 
WILNO. 
19.09. Kącik dla pwń, 
22,00, *Fransm. z Warsz. 
detektorowy po lurop. 
TULUZA. 
22.30. Orkiestra. Fragmenty z opier 
l BERLTN. 
20.00. Koncert Berlińskiego Zespołu Nau- 
czycieli śpiewu. 
21.30. Koncert solistów. 
PRAGA. 

2150 Koncert orkiestry. 
21.08. Transmisja Í 
WIEDEN. 

16.00. Koncert popołudniowy. 

20.00. Dela Lipinskaja w swoim niemiecko- 
rosyjskim repertuarze. 

BUDAPESZ «. 
Koncert orkiestry wojskowej. 

. Kapela cygańska Lakator, 


I. 
2.15 


„Esplana- 


Poczem spacer 


Muzyka popular. 
koncertu z Salzbulyca, 
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3 1| SAMODZIELNY korespondent  polsko- | ZDOLNY POMOCNIK HANDLOWY do- 
= OELOSZEKIA 35 niemiecki, buchalter z praktyką w przed- | kładnie obznajomiony z branżą żelazno- 
sai siębiorstwie handlowem i labrycznem, o- | techniczną, poszukuje posady. Zgłoszenia 
"ma wenn w pea A | raz instytucjach samorządowych, poszukuje | pod „Fachowiec“ do Administracji. 
Srodki na wyiępienie pluskiew, kara; | posady. Łask. zgłoszenia do Adm. „Dzien- | - 2 a - 
Rui! ły) 2 HM = i. ZĘ 
nzetówiooleca Pow, mamya ASO (| maka Ludowego pod 200 A. MŁODY URZĘDNIK kawaler z kilkuletnią 
y p n l i praktyką biurową, poszukuje jakiejkolwiek 
Drogerja Józeta Koleżańskiego wczyni do 9- letniego chłopczyka, któ- | pracy biurowej. : 
Lwów, Balorego 34/a raby się równocześnie zajęła uospodar= Łaskawe zgłoszenia, nadsyłać na adres 


Ę x ` i È d -i ` 0 aker + aleo K 
: mme ne siwen domowem. Zgłoszenia: Kopernika de PRE o e AA 
ER > ` o AEAEE: a.. o a oe a 32 restauracja. ż ronoDykcz 
Czopki h idalne Gąsecki - 
zopki nemoroldaine SECKIE aa 7 ; A a i f 
p A ą i go SAMODZIELNY księgowy — blansista i | POSZURUJI się dziewczyny do kuchni. 
„VARICOL* (z kogutkiem) korespondent z długoletnią praktyką han- | Cukiernia, Sykstuska 1l. 21. 
s dową i fubryczną, na kierowniczych sta- pH R 
nowiskach z bardzo dobremi świadectwa- KA. y 
mi i referencjami, poszukuje odpowiedniej | BARDZO zdolna bimralistka z długolc- 
posady od zaraz. tnią praktyka, nadzwyczajnie pracowita. 
_ Łaskuwe zgłoszenia do Administracji | Szuka odpowiedniej posady. Wykaże się 
„Dziennika Ludowego” pod „Samodziel- najlepszymi tefcrencjami. Łask. z.łos”en'a 
ny” Eg nroszę kierować do Adm. Dziennika Lud. 


o — AB FE: = —_. | od szghńe „Od Zn 

KSIĘGAWNIA POPULARNA Sapiehy 29, zę 
yale a f J 16! sal tyle: 

poszukuje płatnego, zdolnego praktykanta. RUTYNOWANKI 


PAKTERKI poszukuje 


WEJ M m... 00 ME”. od zaraz Farmacja, Spółka aptekarska, wv- 
UNIEWAZRIAM zgubioną książeczkę | twórezo- handlowa, Lwów, ul. Piekarska 
wojskową P. K. U. Lwów, na nazwisko || ja 

Adalbert Kaswiner, ur. 1899. 


usuwają ból, krwawienie, swędzenie, | x. — - 
pleszenie, zmniejszają guzy. POSZURUJĘ jakiejkolwiek post Va UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
lat 18, oroz 3 kl. eimnazjalne. Łaskawe skową wystawioną na nazwisko Pawlisz 
listy do adm. Dziennika Ludowego (przy | Józef, urodzony 24. sierpnia 1898 roku. 
ul Szajnochy L 2, pod szyfrą Wiktor | przez PRU. Drohobycz. g 


Ważne dla kamieniarzy: | ———— ——- 
OQ*ulaty specjalne ochroitne oraz wszelkie . | . m a 
Wielka zniżka cen obuwia 


okulary dia uchrony oczu posiada na składzie 
tylko Otpyk S Iber Lwów ulica Kilińskiego $ ; 
wszelkiego rodzaju sprze ! tylko przez sierpien 
MAGAZYN OBUWIA F ACHA 


(obok Katedry) 
i x R à a A = E g ul, Halicka 15 Tel. 61-37 łanio be w podwórzu! 
BLEDNICE == 


Ważne 
oryginalny 


O = ! zewn 
<* RPLŚS YX 
DO ROCZNEJ ŻEŃSKIEJ SZKOŁY PRZY- 
SPOSOBIENIA KUPIECKIEGO dla uczenie 
w wieku od 14—17 lat tudzież na ROCZNY 
KURS HANDLOWY ZENSKI dla uczenie od 
łat 17 począwszy 


MIECZYSŁAWA CHRISTOFA 


profesora Ekonomiczno Handlowej Szkoły 
Lwów, ul. Wałowa 25 

odbędą się 28. sierpnia 1929. do dnia 2. września 
1929. włącznie codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 10—12 przedpoł. i 4—5 popołud. 
Warunki przyjęcia: ukończonych 7 klas szkoły powszechnej, 
ogzaminu wsiępinego niema. Funkcjonarjuszom państwowym 
przysługuje prawo zwrotu opłat szkolnych za córki uczę- 

szczające do szkoły Przysposobienia Kupieckiego. 
Nauka rozpocznie się 3. września nab:.żeństwsm o godz: 

8 mej rano. 


dla robstników 
i pracodawców. 


Wobec olbrzymiego 
kryzysu gospodarczego 


; 9 i wzrastającego z każ- 
: dym dniem bezrobocia, 
wydawnictwo naszego 


pisma, pragną” przyjść 
z pomocą bezrobotnym 
w znżlezieniu pracy, 
pomieszcza stale w dzia 


le drobnych ogłosze 


> bezpłatnie ogłoszenia za- 
DOM ohox Ru/parkowa, długolelnia dzier- | rów'o dla porszukuja- 
żawa. Wiadomość. Mururska 24, w dozorcy. cych pracy robotników, 
A nie mających w swoich 
ZAGINĄŁ zapwolestowany weksel na zł. ciganizacjach zawodo 
217, pł 34 7. 1929. Wystawca M. Gru- | wych biur peš ednictwa 
der Mikołaja 8, zlecenie dr. D. Gruier į | pracy. jakoteż dla ofia- 
M. Griinhaut. Protest niniejszy uniewa- | rujących pracę praco- 
¿nia się. Łaskawy znalazca zeclee zwró- | dawców 
Ta za wynagrodzeniem do Salomona 
Wachlmana, Lwów, Kazimierzowska 5 


r 
* 


poleca Ksiegarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2 


ap m z OE =" 


Pa z trl lk a N O l. MR 
Reaakior odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz, Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapizby 7T., Tel. 496. 


